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Skład delegacji polskiej 
IX sesję ONZna

Hząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej zatwierdził następują
cy skład delegacji polskiej na 
IX  Sesję Zgromadzenia Ogólne
go Narodów Zjednoczonych, 
rozpoczynającą sie dnia 21 wrze
śnia br. w Nowym Jorku: 

Przewodniczący delegacji: 
Stanisław Skrzeszewski, M i
n is te r Spraw Zagranicznych 
Delegaci: Józef Winiewicz, A m 
basador PRL w W aszyngtonie: 
M in is te r Pełnomocny Juliusz 
Katz-Suchy, dyre k to r Polskiego 
Ins ty tu tu  Spraw M iędzynarodo

w ych ; -M in is te r Pełnomocny 
Henryk Birecki, Stały Delegat 
PRL przy NZ; M in is te r Pełno
mocny M aria Wierna, dyrek to r 
Departam entu w M in is te rs tw ie  
Spraw Zagranicznych. Zastępcy 
Delegatów: Dominik Horodyń- 
ski, poseł na Sejm PRL; Hen
ryk Altrnan, Naczelny D yrekto r 
A rch iw ów  Państwowych; M in i
ster Pełnomocny Bolesław Je
leń, Poseł PRL w M eksyku; 
Bohdan Lewandowski, Naczel
n ik  W ydzia łu w  M in is te rs tw ie  
Spraw Zagranicznych.
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Stawajcie do zaciągu p io n ie rs k ie g o  
do walki o zagospodarowanie o d ło g ó w !

APEL ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZMP —----—r D o zetem pow ców  i  ogółu m łodz ieży
MŁODZI PATRIOCI!

ZWRACAMY SIĘ DO WAS
Wielka rola w realizacji tych zadań przy

pada Państwowym Gospodarstwom Rolnym.

—  PRACUJĄCYCH NA WSI W GOSPODAR
STWACH SWOICH RODZICÓW

—  W ZAKŁADACH PRZEMYSŁOWYCH 
I BUDOWNICTWIE

—  DO CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 0 KWA
LIFIKACJACH ROLNICZYCH, A PRA
CUJĄCYCH POZA ROLNICTWEM.

Zwracamy się do wszystkich, którzy gotowi 
są łamać trudności i przeszkody, hartować 
swoją wolę i charakter, przyśpieszać wzrost 
dobrobytu narodu, zwiększać bogactwo i si
ły Ojczyzny.

Na II Plenum Komitetu Central
nego Partia postawiła zadanie—za
gospodarować w p e łn i wszystkie 
odłogi, łqki i pastwiska.

Wykonanie tego zadania pomnoży bogac- 
two narodu o setki tysięcy ton zboża o dwa 
miliony ton paszy rocznie i znacznie zwięk
szy ilość buraków cukrowych, lnu, ziemnia
ków i innych surowców dla naszego przemy
słu. Jest to nowe źródło dobrobytu ludzi 
pracy.

Rozpoczęły się iuż wielkie prace, które 
mają użyźnić wiele tysięcy hektarów odło
gów i lepiej zagospodarować wielkie obsza
ry łąk i pastwisk.

Chodzi o to, by dobrze zagos
podarować każdy skrawek ziemi, 
by uczynić z wszystkich Państwo
wych Gospodarstw Rolnych promie
niujące na wieś kulturą i wysokimi . . .
«rodzajami wzorowo oźr.dk i zocjo- O '? » 1""- W *
listyczncgo rolnictwa. .luzy .« c ,„ z ,«  „arod„ , rozkwita-

“*■ naszego kraju.

Państwo czyni wszystko, by zapewnić Wam ' 
troskliwą opiekę i stworzyć możliwości lep
szego życia, rozwoju pracy kulturalnej i od- * 
poczynku, podnoszenia kwalifikacji zawodo
wych i awansu. Młodym rodzinom stara sięj 
zapewnić pomoc i odpowiednie warunki dla ! 
zagospodarowania.

Dzieło, do którego wzywa nas

STAWAJCIE NA WEZWANIE PARTII I ZMP 
W SZEREGI PIONIERSKIEGO ZACIĄGU DO 
WALKI 0  PEŁNE ZAGOSPODAROWANIE OD
ŁOGÓW, DO PRACY W N 0W 0-0R G A N IZ0-
WANYCH ZESPOŁACH PAŃSTWOWYCH GO
SPODARSTW ROLNYCH!

Już od szeregu miesięcy trwa walka o wcie
lenie w życie nakreślonego przez Partię na 
II Zjeździe programu przyśpieszenia wzrostu 
stopy życiowej ludzi pracy.

Dumni jesteśmy z tych setek tysięcy chłop
ców i dziewcząt, młodych robotników i chło
pów, którzy czynem udowadniają zrozumie
nie, że sprawa podniesienia rolnictwa, jego 
socjalistycznej przebudowy jest dziełem ogól
nonarodowym.

Partia i Rząd stwarzają niezbędne warun
ki dla wykonania tych zadań. Czekają na 
Was w PGR-ach traktory i maszyny rolnicze.
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Zagospodarowanie tylu tysięcy hektarów 
odłogów — to sprawa trudna. Dlatego nie 
ma miejsca wśród pionierów dla wygodni- 
siów, próżniaków i mazgai.

Niech więc zgłaszają się ci, którzy wzorem 
bohaterskich komsomolców, zagospodarowu
jących miliony hektarów nowych ziem na 
Ałtaju i w Kazachstanie, nie lękają się żad
nych przeszkód i gotowi są je łamać.

Niech zgłaszają się ci, którzy wzorem mło
dych budowniczych Nowej Huty gotowi są 
pracować wytrwale i dzielnie.

ZETEMPOWCYI
Jesteście członkami organiza

cji, która ofiarnej pracq zasłużyła 
na miano pierwszego p o m o cn ika  
Partii. Przodujcie całej młodzieży 
w zgłaszaniu się do zaciqgu. Bądź
cie pierwszymi, którzy podejmą się 
zagospodarowywać odłogi.

CHŁOPCY I DZIEWCZETAI
Żyzna ziemia czeka na Wasze ręce. Zwra

cajcie się do Zarządów ZMP o skierowanie 
do zaciągu, aby bez zwłoki przystąpić do 
pracy.

Cały kraj zwraca -oczy na Was, na Waszą 
pracę, dzięki której na zagospodarowanych 
odłogach niebawem zakołyszą się złote łany 
zboża.

STAWAJCIE W SZEREGI ZACIĄGU DO 
WALKI 0 WYSOKIE URODZAJE, 0 ROZKWIT 
ROLNICTWA!

ZARZĄD GŁÓWNY
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ

9 września naród bułgarski uroczyście obchodzi 10 rocznicę wyzwolenia swej Ojczyzny. 
W dniu wielkiego święta narodowego ślemy bułgarskim przyjaciołom gorące życzenia 

dalszych sukcesów w walce o szczęśliwe jutro — socjalizm i pokój.
P ow yże j zam ieszczam y rep ro dukc je  obrazu pt. „ T rz y  B u tg a rk l"  Jan iny  M uszankl-Łakom sldeJ. 

Praca ta została w ykonana port czas pobytu polskich artys tów  p lastyków  w  Bułgarii w  1952 roku.

Depesze z okaz ji 10 roczn icy  
w yzw o len ia  B u łg a rii

Do
Przewodniczącego Prezydium  
Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Bułgarii 
Towarzysza GEORGIJA D A M IA N Ó W  A 

. S o f i a
Z okazji 10-ej rocznicy w yzw olenia B u łga rii 

przez bohaterską A rm ię  Radziecką przesyłam 
Wam, Towarzyszu Przewodniczący oraz Prezy
dium Zgromadzenia Ludowego Ludowej Republiki 
B utgarii i całemu narodowi bułgarskiem u serdecz
ne g ra tu lac je  i w yrazy bra te rsk ie j przyjaźn i 
w im ien iu  narodu pilskiego. Rady Państwa Pol
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej oraz moim 
w łasnym

Naród polski ca łym  sercem dzie li z bra tn im

narodem bu łgarskim  radość i dumę z w yb itnych  
osiągnięć uzyskanych w ciągu ubiegłego 10-lecia 
w budow nictw ie  podstaw socjalizm u, rozwoju 
dobrobytu mas pracujących, umocnieniu niepod
ległości i bezpieczeństwa Butgarii. W ytrw a łe j 
i o fia rne j walce narodu bułgarskiego o postęp 
i pokój towarzyszą najlepsze, gorące życzenia 
narodu polskiego.

Niech żyje i krzepnie przyjaźń ! b ra te rs tw o 
naszych narodów z wszystkim i narodami obozu 
socjalizm u, którem u przewodzi w ie lk i Zw iązek 
Radziecki, nasz wspólny przyjacie l i w yzw o li
ciel.

ALEKSANDER Z A W A D Z K I 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Prezesa Rady Ministrów  
Ludowej Republiki Bułgarii 
Towarzysza W YLK O  CZERW ENKOW A

S o f i a
Z okaz ji Św ięta Narodowego 10-teJ rocznicy 

wyzw olenia B utgarii prz.ez s iły  zbrojne w ie lk ie 
go Zw iązku Radzieckiego przesyłam Wam. Towa
rzyszu Premierze, w  im ien iu Rządu Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej i motm własnym , 
najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dla 
narodu i Rządu Ludow ej R epublik i B u łga rii oraz 
dla Was osobiście.

W spaniały rozkw it Ludow ej R epub lik i Bul- 
gą rii w okresie ubiegłych 10-ciu lat niezbicie do
w iód ł. że wstępując na drogę socjalizm u i po
ko jow e j współpracy m iędzynarodowej naród 
bu łgarsk i w yb ra ł jedyną słuszną drogę wiodąca 
do szczęśliwego bytu mas pracujących, do me-

Przymierze zawarte w sercach 
młodzieży Polsk

Zwiększyć udział ZMP w walce o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej

W  tych dniach odbyło się 
We Wrocławiu Plenum Zarzą
du W ojewódzkiego ZM P. po
święcone ocenie pracy organ i
zacji nad umocnieniem i roz
budową spółdzielń p rodukcy j
nych w woj. w rocław skim . Re
fe ra t wygłosiła w iceprzewod
nicząca Zarządu W ojewódzkie
go — Zofia Paul.

W c h w ili obecnej nś ok. 12 
tys. chłopców i dziewcząt pra
cujących w spółdzielniach pro 
dukcy jnych na terenie woj, 
iv  rocła wsk i ego, statu to w y m i
członkam i spółdzielni jest 1.200 
młodzieży. W ielu aktyw istów ' 
ZM P  pracuje w zarządach spół
dzie lń produkcyjnych. Wiele 
kół ZM P, jak  np. koło w gro
madzie Grabowiec w powiecie 
Syców, byto in ic ja to ram i zało
żenia spółdzielni. Przewodni
czący koła w Grabowtcach tow, 
Tadeusz Piech jako jeden z 
pierwszych został członkiem  
spółdzielni. W pracy nad zakła
daniem  spółdzielń produkcy j
nych w yróżniła  się m. in. m ło
dzież z Bożygniewa (gmina Do
manice, pow. Świdnica), orga

nizacje ZM P Jaworu, Milicza, 
Legnicy.

Natomiast, w tak w yb itn ie  
ro ln iczym  powiecie, ja k  Bole
sławiec, ZP ZM P zaniedbał 
spraw y pracy na wsi. W iele 
spółdzielń produkcyjnych po
wstaw ało bez konkretnego u- 
działu młodzieży. W w ie lu  z 
nich nie ma dotąd kół ZMP. 
Np. na 55 spółdzielń produk
cyjnych w pow. Bystrzyca ist- 

| n ie je  ty lk o  18 kól zetempow- 
! skich. W pow. Jelenia Góra na 
ogólną ilość 43 spółdzielń pro
dukcyjnych jest ty lk o  11 kól 

! ZMP.
Zarząd Pow ia tow y ZM P  w 

| Miliczu nie reagował na fak ty  
i ucieczki m łodzieży ze wsi do 
■ miasta. W powiecie tym  spół
dzieln ię produkcyjną Wziacho- 
wo opuścili tow. tow. Józef 

! Znamiec i M arian Chorało 
i Spośród 13 zetempowców. pra
cujących w tej spółdzielni, ani 
jeden nie jest je j członkiem  
statutowym .

Pc>dczas dyskusji przewodni
czący Zarządu Pow iatowe
go ZM P  w  Trzebnicy, tow , Sto

jek stw ie rdz ił, że w  tym  po
wiecie jedną z istotnych przy
czyn w ie lu  braków  w pracy o r
ganizacyjnej nad rozbudową 
spółdzielń produkcyjnych jest 
n iew ykorzystan ie  nieetatowego 
aktyw u — m łodych agrono
mów, pracow ników  POM i in 
te ligencji rolniczej. Rozszerze
nie i pełne wykorzystanie tego 
aktyw u pomoże usunąć dotych
czasowe błędy.

Koniecznym w arunkiem  roz
woju spółdzielczości p rodukcy j
nej w wojew ództw ie w rocław - 

I skin i — powiedział m. in. prze- 
| wodniczący Zarządu W ojewódż- 
i kiego tow. M ile ra  — jest wzrost 
¡organizacji zetempowskiej na 
wsi, szczególnie w -spółdziel
niach produkcyjnych. Koniecz
na jest likw id ac ja  tzw. „b ia łych  
plam “ , co um ożliw i rozszerze
nie zakresu oddzia ływania 

| ZM P na młodzież niezorganizo- 
watią. Do w a lk i o rozkw it rol- 

i nictwa, o realizację uchwał 
j X IV  Plenum ZG ZM P — w in- 
i ni stanąć wszyscy aktyw iśc i 
i do lnośląskie j organizacji.
i T. 1 L is im  ■

fo i AROD francuski i 
j g  młodzież francuska 

odniosła wielkie zwy
cięstwo w swej walce o 
niezależność narodową i po
kój. Zgromadzenie Narodo
we bezwzględną większoś
cią głosów odrzuciło uktad 
o „Europejskiej Wspólnocie 
Obronnej“ .

Zwycięstwo to osiągnię
te zostało po trzech latach 
zaciętej walki. Patrioci fran
cuscy, z Komunistyczną 
Partią Francji na czele, po- 
trańli zaalarmować opinię 
publiczną i wznieść przed 
próbami odrodzenia milita- 
ryzmu niemieckiego zaporę 
nie do przebycia.

W oświadczeniu, złożo
nym na łamach pismu 
„L ‘Avant Garde“ , w lutym 
1954 r., Maurice Tborez, mó
wiąc o warunkach niezbęd
nych dla osiągnięcia przez 
naszą młodzież lepszego ju
tra oświadczy!:

„Przede wszystk im  trze
ba zadać ostateczny cios 
zgubnym dla nas układom  
z Bonn l  Paryża, które u- 
sankc jonowałyby odbudowę  
niemieckiego  , m il i ta ryzm u,  
oznaczając równocześnie l i 
kwidację narodowej a rm i i  
f rancuskie j i  stanowiąc po
ważną przeszkodę w u t rw a
leniu pokoju".

Młodzież naszego kraju 
dobrze zapamiętała siowa 
Maurice Thoreza.

★

W  chwili, kiedy w par
lamencie i w całym 
kraju rozgrywał się ' 

ważki epizod wielkiej bitwy 
o niepodległość i pokój —

napisał dla „ Sztandaru M łodych "

ROGER GUI BERI '
eełonek K om ite tu  K ra jow ego Z w iązku  R ep ublikań sk ie j M iodzie- 

i y  Francuskie j.

Lanie!, Bidault, Pleven, 
Schuman, straszyli rzekomą 
izolacją Francji. Usiłowali 
oni wmówić tym, którzy 
chcieliby w to wierzyć, że 
jeśli dojdzie do odrzucenia 
uktadu o EWO, to porzucą 
nas nasi przyjaciele.

Ludzie ci zapomnieli, że 
naród francuski zna swych 
prawdziwych przyjaciół. To 
właśnie Polska Ludowa 
przypomniała w tak donio
słej cli wili o więzach łą
czących nasze obydwa na
rody, proponując podpisa
nie Traktatu Przymierza i 
Wzajemnej Pomocy. Mło
dzież francuska z radością 
przyjęła tę propozycję, któ
rej celem jest wzmocnienie 
bezpieczeństwa w Europie.

-A-

W  przeszłości !os na
szych narodów czę
sto splatał się ze 

sobą. Szczególnie w ciągu 
ostatnich piętnastu lat. Za
równo Polacy jak i Francu
zi cierpieli pod faszystow
skim butem niemieckiego 
militaryzmu, p r zeż y w a i i 
morderstwa dokonywane na 
zakładnikach, deportacje i 
straszliwe zniszczenia; War
szawa i Oradour Sur Glane 
zostały zniszczone przez 
tych samych podpalaczy.

Wyzwolenie 10 lat temu 
przyniosło naszym narodom 
tę sarną nadzieję lepszego 
życia, lepszej przyszłości

bez obawy przed groźnym 
niebezpieczeństwem ze stro
ny sąsiada, który przez 3 4 
stulecia, trzy razy pusto
szy! zarówno Francję : jak 
i Polskę, i właśnie dziś, 
kiedy większość narodów eu
ropejskich z radością ob
chodzi 10 rocznicę swego 
wyzwolenia, znaleźli się ta
cy, którzy pod przykrywką 
EWO chcieliby dać broń 
naszym wczorajszym gr-tę-

bicieiom. A!e naród francu
ski zdecydowanie odpowie
dział już na te zakusy.

★
i  Od r z u c e n ie  e w o
™” jest zwycięstwem nie 

tylko narodu fran
cuskiego. W walce tej naród 
nasz i młodzież nasza znaj
dowały zawsze oparcie w 
pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego, a szczególnie 
w radzieckich propozycjach 
rozwiązania problemu nie
mieckiego i zapewnienia 
zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie. Konkretną po
moc przynosi nam polityka 
pokoju i współpracy, jaką 
prowadzą demokratyczne si
ty zarówno w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
jak i w Niemczech zachod
nich, gdzie, pomimo dojś
cia do głosu neohitlerow- 
ców, patrioci niemieccy nie 
ustają w walce.

Propozycja rządu pol
skiego w sprawie zawarcia 
Traktatu Przymierza i Po
mocy Wzajemnej z Francją 
jest dobitnym wyrazem 
przyjaźni, jaka iączy nasze 
dwa narody oraz odpowiada 
wymogom obecnej sytuacji 
w Europie.

Młodzież francuska wie, 
że propozycja Waszego rzą
du odpowiada pragnieniom 
naszego narodu i naszej 
młodzieży. I dlatego jesteś
my pewni. że nadejdzie 
dzień, w którym rządy na
sze zawrą wspaniale przy
mierze między naszymi na
rodami. Przymierze zawar
te już w sercach młodzieży 
Francji i Polski.

ograniczonego rozw oju gospodarczego t k u ltu 
ralnego kra ju , do pokojowego pomnażania s il 
Ludow ej Republik i Butgarii.

Gorąco życzę bratn iem u narodowi bu łgarskie
mu dalszych wydatnych postępów w budownic
tw ie  socjalizm u oraz dalszego zacieśnienia pol
sko-bułgarskie j przyjaźn i i b ra te rsk ie j współpra
cy w im ię umacniania całego obozu pokoju i so
cja lizm u i u trw a lan ia  pokoju na całym święcie.

JOZEF C Y R A N K IE W IC Z  
Pre/es Rady Ministrów  

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Depesze w ysta li rów nież;
Minister Spraw Zagranicznych PRL S. Skrze

szewski do Ministra Spraw Zagranicznych Ludo
wej Republiki Butgarii M Neiczewa oraz prze
wodniczący CRZZ W. Ktostcwlez do Centralnej 
Rady Związków Zawodowych Bułgarii.

Uroczysty wieczór
W dn iu  8 bm., w przeddzień 

10 rocznicy wyzwolenia Bułga
r i i ,  odby i s ię1 w Teatrze Naro
dowym  w W arszawie uroczysty 
w ieczór, zorganizowany przez 
K om ite t W spółp-aey K u ltu ra l
nej z Zagranicą.

Na uroczystość p rz y b y li: 
członkow ie B iu ra  Politycznegcf 
KC  PZPR, członkow ie Rady 
Państwa i Rządu, przedstaw i
ciele wtadz naczelnych organ i
zacji po!itvcznyeh i społecznych, 
W ojska Polskiego, przedstaw i
ciele św iata nauki, k u ltu ry  i 
sz tuk i oraz przodu jący ludzie z 
warszawskich zakładów pracy.

Obecny b y ł Am basador Ludo
w e j R epub lik i B utgarii w  Pol
sce — Georgi Petrow. P rzyb y li 
rów nież przedstaw icie le dyp lo 
m atyczni ZSRR i państw demo
k ra c ji ludow ej.

Uroczystość zagaił sekretarz 
KC PZPR W ładysław  D w ora
kow ski. (S kró t przemówienia  
podajemy na sir. 3).

Następnie głos zabrał prze
wodniczący Prezydium  Stołecz
nej Rady Narodowej Jerzy A l
brecht.

W itany  serdecznymi oklaska
m i p rzem ów ił następnie A m ba
sador Ludow ej R e pu b lik i B u ł
g a rii — Georgi Petrow. (Skrót  
przemówienia podajemy na 
S,T 3). Gorąco podchw ycili 
zgromadzeni no uroczystości 
wzniesione przez mówcę okrzy
k i na cześć p rzy jaźn i po lsko - 
bu łga rsk ie j, na cześć w ie lk iego 
Z w iązku  Radzieckiego, na cześć 
pokoju.

Wy ozd delegacji polskiej 
na uroczys*ości w Sofii

W  dniu 8 bm. odleciała z  
Warszawy do Sofii delegacja 
Rządu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej na uroczystości z 
okazji 10 rocznicy wyzwole
nia Bułgarii, przypadającej w  
dniu 9 bm. W skład delegacji 
wchodzą: Wiceprezes Rady M i
n is trów  S. Jędryehowski, M in i
ster Państwowych Gospodarstw 
Rolnych I I.  Chełehowskl, Se
kre tarz Rady Państwa M. Ry
bicki i gene ra ł"dyw iz ji W. Stras
zewski.



Przed wyborami
w szkolnych organizacjach zetempowshich

W akacje —  dn i radosnego w y 
poczynku —  dobiegły końca. 
Rozpoczął się now y rok  szkol
ny. W kroczyliśm y w  drugie 10- 
lecie naszej Ludow ej O jczyzny, 
w  drug ie  10-lecie is tn ien ia  lu 
dow ej szkoły.

Pragniem y wszyscy gorąco, 
aby ten now y ro k  szkolny b y ł 
rok iem  jeszcze w iększych niż 
dotychczas sukcesów w  naszej 
pracy. M ożem y to osiągnąć, je 
ś li u legnie znacznej popraw ie 
praca zetempowskich kó ł i  za
rządów  w  szkołach. Możemy 
to  osiągnąć, bo przystępujem y 
do pracy bogatsi i  mądrzejsi 
o  doświadczenia ubiegłego ro
k u  szkolnego —  roku, w  k tó 
ry m  odn ieś liśm y w  naszej p ra 
cy sporo sukcesów. W  w ie lu  
szkołach po lepszyły się w y n i
k i  nauki, zm niejszyła się liczba 
uczn iów  drugorocznych, pozo 
sta jących w  ty le , zan iedbu ją
cych się w  nauce.

W ie lu  uczniów  ug run tow ało  
swe poglądy, op ie ra jąc je  na 
naukow ych podstawach. Koła 
Z M P  energ icznie j n iż  do tych 
czas w a lczy ły  p rzeciw ko d w u 
licowości i  obłudzie, przeciwko 
próbom  „p rześlizgn ięc ia“  się 
przez szkolę, oszukiwania nau
czycie li —  energ iczn ie j. w yp ie 
ra ły  ze szkoły p rze ja w y  b ik i-  
n ia rs tw a  i  chu ligaństw a.

Zebrania sprawozdawcze.

5 ««EW 2 m sZKtit 
< n o K & p c M D m m i i
i  p y

|
\  ...Centralna K sięgarn ia  
\  W ysyłkow a „D om  K s ią żk i“  
j  w  W arszawie zbywa m il-  
\  czenieni lis ty  ko l. ko l. Ja- 
\  na Łom ozika i  M . G roner- 
f  ta, k tó rzy  ju ż  trzyk ro tn ie  
f  zw raca li się a przysłan ie 
f  podręczników i  książek po- 
t  trzcbnych im  do zaocznego 
f  szkolenia?

przeprowadzone pod koniec u- 
biegłego ro k u  szkolnego, w y k a 
zały, że w  w ie lu  szkołach 
wzrosła do jrza łość ideowa ak
ty w u  i  um ocn ił się au to ry te t 
zetem powskich o rg a n iia c ji. M a 
m y w  szkołach a k ty w  zetem- 
pow sk i i  m łodzież, k tó ra  zdo l
na jes t pokonać trudności, ja 
k ie  staną na je j drodze i  p rze
zwyciężyć is tn ie jące w  naszej 
p racy b ra k i i b łędy.

Błędy i braki, które  
musimy wy karczować

A  b łędów  i  b raków , k tó re  
przy jdz ie  nam  w  tym  ro ku  k a r 
czować i usuwać z naszego ży
cia szkolnego, jes t jeszcze spo
ro. N iezadowalająca jest jeszcze 
praca ideowo -  wychowawcza 
szkolnych o rgan izac ji zetem 
powskich i p rzynos i ona zbyt 
małe rezu lta ty . Słabości w  te j 
pracy u s iłu je  często w y k o rz y 
stać wróg, k tó ry  spotyka się z 
niedostatecznym  odporem ze 
strony zetem pow skich organ i
zacji.

N ie mogą nas też — rzecz ja 
sna —  zadowalać słabe w y n ik i 
na uk i osiągane przez w ie lu  
uczniów. Z b y t w ie le  dziewcząt 
i chłopców „z im u je “  w  te j sa
mej k lasie  lu b  m usi zdawać eg
zam iny poprawkowe. N ie m o
żemy też pogodzić się z tym , że 
w ie le  uczennic i  uczn iów  zado
wala się jedyn ie  dostatecznym i 
w y n ik a m i n a u k i i  n ie  w ykazu je  
dość a m b ic ji i  s ilne j w o li, n ie  
dąży do tego, by znaleźć się 
w  „czołówce“  —  wśród przodu
jących uczniów.

Skąd b io rą  się te b rak i?  Jed
nym  ze źródeł tych b raków  
jest bez w ą tp ien ia  zby t mała 
aktywność zetem powskich o r
ganizacji, „odbębn ian ie “  p ra 
cy, „b y ie  zbyć“ , a także p ro w a 
dzenie pracy je dyn ie  „od św ię
ta “ , od zebrania do zebrania — 
nierzadko pozbawionego głęb - 
szej treści, nudnego, pełnego o- 
g ó ln ików  i  ja ło w ych  dyskusji.

D latego, je ś ti m am y w  no
w ym  ro ku  dokonać w  naszej 
p racy znacznego k ro k u  naprzód 
— tym  brakom  i  b łędom  m u
s im y wydać zdecydowaną w a l-

Roma Boniecka
In s tru k to r

W yd zia łu  M łodzieży Szkolnej 
Z G  Z M P

w ysuw an iu  n ieprzem yślanych 
kandydatur. Trzeba więc 
— jeszcze przed zebraniem  — 
przedstaw ić m łodzieży całej 
szkoły uczniów  najlepszych — 
p rzodow n ików  na u k i i  p racy 
społecznej, w yp róbow anych  w  
toku pracy aktyw is tów , do - 
b rych  kolegów  i  organizatorów , 
cieszących się szacunkiem i 
zaufaniem  w szystk ich  uczennic 
i  uczn iów  w  szkole. Należy 
p rzy  tym  pam iętać, że w  okre 
sie m in ionych  w a ka c ji —  w  
brygadach żn iw nych , na obo
zach i ko lon iach w yró s ł nowy 
a k ty w ; w ie lu  uczniów , k tó rzy  
dotychczas „n iczym  się nie w y 
ró żn ia li“ , okazało się dobrym i 
o rgan iza toram i i  p rzew odn ika
m i m łodzieży, zyskało sobie 
swą pracą uznanie swych ko
leżanek i  kolegów. Trzeba więc 
w  gazetce ściennej, w  czasie 
porannych apeli, przez rad io 
węzeł, om awiać dotychczasową 
pracę _ poszczególnych a k ty w i
stów  i zachęcać m łodzież do 
w ysuw an ia  kan dyd a tu r do za
rządu.

Dobrze by łoby gdyby zetem- 
powskie organizacje przygoto
w a ły  przed p lena rnym  zebra
niem  w ystaw y ilu s tru ją ce  do
tychczasowy dorobek organiza
c ji, a szczególnie w akacyjny, do
robek m łodzieży ca łe j szkoły, 
to jest w ystaw ę tych  rzeczy, 
k tó re  p rzyw ioz ła  m łodzież z w a
kac ji, a w ięc: eksponatów geo
logicznych, z ie ln ików , rysun
ków , szkiców  arch itek ton icz 
nych, reg iona lnych wycinanek, 
a lbum ów  fo tog ra ficznych , k ro 
n ik  w akacy jnych , a także m e l
dunków  o pod ję tych i  w yko na
nych zobowiązaniach. W ysta
w y  tak ie  ukazyw a łyby  ja k  ra 
dośnie i  pożytecznie spędziła 
m łodzież w akacje  i  zapocząt
kow a łyb y  p iękną tra d yc ję  w y 
staw  pow akacyjnych.

ReferaJ —  nie
„na kolanie“

Koledzy ci od dłuższego (  i11“  
czasu przebyw ają w  sana- ^ j
to riu m  w  K am ienne j Gp- i  i Pracę zetempowską w  no
rze, w o j. W rocław  i  aby a j w ym  roku  szkolnym  zaczniemy
nie trac ić  czasu postanow ili 
się uczyć.

N a podstaw ie lis tu  
J. Ł O F IO Z IK A  

i  M . G RO NERTA

l  ...Robotnicy F a b ryk i W a- 
i  gonów „Ś w idn ica “ , p ra  - 
i  cująey w  w arunkach szkod- 

liw ych  dla zdrow ia, nie o- 
f  trzym u ją  codziennie należ- 
(f nego in» m leka, a ci, k tó rzy  

pracują w  w ysok ie j tem 
peraturze n ic  mogą dopro
sić się wody gazowanej, m i-

Na podstaw ie 
korespondencji 

T . S O B U S IA K A  
Oczekujemy odpowiedzi 

od:
@ C entra lne j Księgarn i J

W ysy łkow e j „D om u Książ- \  
■. k i“  w  W arszawie. »
\  @ D yre kc ji F ab ryk i W a- \
\ gonow 
\  Św idnicy.

„Ś w idn ica“

j od przygotow ania  i  przeprowa- 
j dzenia zebrań w yborczych w  
| ko lach klasowych i  w  szkolnych 
i organizacjach ZM P, zgodnie z 
I tym  co w  swej uchw ale z m aja 

1951 ro ku  zakłada ZG ZM P.
Jak  przygotować czy przepro- 

i wadzić zebranie wyborcze — 
I oto sprawa, nad k tó rą  zastańa- 
| w ia  się w  te j c h w ili a k ty w  zet- 
em powski w  szkołach. P ie rw 
szą n iezw yk le  ważną sprawą 
jest usta len ie w łaśc iw ych  te r
m inów  zebrań w yborczych tak, 
by  n ie  „w ch o d z iły  one w  d ro 
gę“ zajęciom  le kcy jnym , by 
s tw arza ły  one m ożliwość u- 
dzia lu  w  nich — w szystk im  zet- 
empowcom. Proponowany te r
m ina rz  zebrań wyborczych Za
rząd pow in ien  przedstaw ić do 
uzgodnienia d y re k to ro w i szko
ły , a następnie przesłać do swe
go zarządu powiatowego (m ie j
skiego czy dzielnicowego), aby 
pracow nicy i a k ty w  zarządu 
m ógł w  porę przy jść  szkolnym  
organizacjom , z oczekiwaną i 
dostateczną pomocą w  przygo
tow a n iu  i  przeprow adzen iu ze
brań.

Wyrósł nowy aktyw
B yw a ło  ta k  dotychczas — 

jakże często —  że dopiero na 
zebran iu zetem powcy zaczynali 
zastanawiać się kogo w yb . ać 
do zarządu. S przy ja ło  to m. in.

Zebranie wyborcze obejm o- 
j wać będzie: re fe ra t przewodni- 
| czącego, oceniający ja k  m ło- 
| dzież danej szkoły w ykona ła  
! zadania przydzie lone je j na o- 
| kres w a ka c ji oraz om ów ienie 
[ w n iosków  z zebrania sprawo
zdawczego, dyskusję i  w ybory . 
R eferat pow in ien  być opraco
w any ko leg ia ln ie  przez wszyst
k ich  cz łonków  zarządu, p rzy

Korespondenci piszg

N a  czesc
kolejarskiego święta

współudzia le w ychow aw ców  
klas. W  tym  ro k u  nie  mogą 
mieć m iejsca fa k ty  opracow y
w ania re fe ra tów  „na  ko lan ie“ , 
w  osta tn ie j c h w ili i... jedyn ie  
przez przewodniczącego. N ie 
mogą to być tak ie  re fe ra ty , ja 
k i np. napisa ł i  w yg ło s ił na ze
b ra n iu  sprawozdawczym  w  u- 
b ieg łym  roku  przewodniczący 
ko ła  Z M P  ż k lasy  X I -e j L iceum  
Ogólnokształcącego im . K o 
chanowskiego w  Radom iu. Ten, 
napisany na jedne j s tron icy  
zeszytowego papieru, „ re fe ra t“ 
zaw iera ł je dyn ie  „ re je s tr  w y 
darzeń“ — „odby to  X  zebrań, 
przeprowadzono szkolenie, p ra 
cę k u ltu ra ln o  _ sportową, w a l
kę o w y n ik i nauczania“  itd . Nic, 
absolutn ie nic, nie m ó w ił on o 
życiu m łodzieży w  klasie, o je j 
nauce i pracy, radościach i k ło 
potach. N ic. też dziwnego, że 
po ta k im  referac ie  n ie  rozw inę 
ła się dyskusja . R e fe rat trze 
ba przem yśleć i opracować so
lidn ie . M usi on wskazywać na 
spraw y w  klasie  czy szkole n a j
ważniejsze. W in ien  on być 
konkre tny , rzeczowy i k ry ty c z 
ny, a w n iosk i w yn ika jące  z 
niego pow in ny  być jasno sfor
m ułowane. T y lk o  po dobrze 
opracowanym  referacie  może 
rozw inąć się twórcza dyskusja, 
k tó ra  wniesie atm osferę oży
w ien ia  i współodpow iedzia lno
ści za to, co na zebran iu zo
stanie postanowione. T y lk o  do
brze opracowany re fe ra t może 
zapalić w szystk ich  .zetem pow- 
ców do w ykonan ia  postaw io
nych przed n im i zadań.

Dyskusja —  to sprawa 
bardzo ważna

P ow inny  to być szczere, oży
w ione, bezpośrednie dyskusje, a 
n ie  ja łow e  „p rze lew an ie  z pu
stego w  próżne“ . Oczywiście 
o poziom ie dyskus ji decyduje 
przede w szystk im  aktywność 
członków  koła. A  tymczasem — 
ja k  dotąd •— kiepsko jest n ie
k ie dy  z tą aktyw nością na ze
bran iu . „N ie  m ają  odwagi m ó
w ić “ — tłum aczą czasem a k ty 
w iśc i bierność cz łonków  koła.

Skąd się bierze odwaga m ó
w ienia, w ystępow ania na zebra
niu? G łów n ie  stąd —- że ma 
się coś do powiedzenia, że spra
w y, o k tó rych  jest mowa na 
zebraniu, przem yśla ło się, po
gadało o n ich  z kolegam i i ma 
Się w  te j spraw ie swój w łasny 
„p u n k t w idzen ia “ . W arto  więc 
o sprawach, k tó re  będą tem a
tem  zebrania, pom ówić uprzed
nio  z kolegam i, a n iek iedy trze 
ba pom ówić na ten tem at z 
nauczycie lam i i rodzicam i.

K ażdy zetem pow iec pow in ien  
czuć się współgospodarzem swo
jego kola, sw o je j szkoły i śm ia
ło zabierać glos na zebraniu 
wyborczym , k ry tyko w a ć  b ra 
k i, zgłaszać w n iosk i.

Po to, aby wszyscy m og li 
przygotow ać się do dyskusji, 
trzeba o te rm in ie  zebrania za
w iadom ić w szystk ich  zetem- 
powców  k ilk a  d n i wcześniej, a 
n ie  —  ja k  to się często zdarza 
— na pięć m in u t przed jego 
rozpoczęciem.

Co pow inno  być g łów n ie  tre 
ścią zebrania?

It

0 nauca —  rzeczowo
Przede w szystk im  — sprawy 

nauki. Są tacy ak tyw iśc i, k tó 
rzy  uważają, że dyskusja na te 
m aty  nauk i to nuda, że „w szy
stko to ju ż  zostało pow iedzia
ne“ i „każdy  i tak wie, że uczyć 
się trzeba“ . Oczywiście n ie  cho
dzi tu  o to, by uczniow ie de k la 
m ow a li o potrzebie nauk i, pa
p la li na ten tem at frazesy i  o- 
gó ln ik i, ale o to, by jeszcze raz 
u progu nowego roku  szkolnego 
powiedzieć o tym , co na jw aż
niejsze. Co i ja k  trzeba robić, 
żeby w  klasie i w  szkole nie 
by ło  uczn iów  drugorocznych, 
dw ó jkow iczów , bum elantów  i 
leniów? Co rob ić, aby n ikom u 
n ie  „uszło  na sucho“ oszukiw a
nie  nauczyciela, podpowiada
nie, ściąganie, spóźnianie się do 
szkoły itp .

Sam m om ent w yborów  to nie 
„z w y k ła  fo rm alność“ ja k  z w y k li 
uważać n iek tó rzy  aktyw iśc i. 
F orm a ln ie  przeprowadzone, a 
raczej „odbębnione“ jedyn ie  
w ybory , mogą przynieść ty lk o  
szkodę, a nie pożytek. W ybo
ry  to w ie lka  kam pania p o li
tyczna, w  toku  k tó re j na jlepsi 
i n a jo fia rn ie js i, obdarzeni zau
fan iem  m łodzieży aktyw iśc i, 
z o s ta ją , w yb ie ra n i do w ładz 
ZM P. aby kie row ać ko łam i i 
organizacją zetempowską z po
żytk iem  dla szkoły i stojących 
przed n ią  zadań.

N ie  ulega w ątp liw ości, że zet
em powcy w  szkołach dołożą 
w sze lk ich starań, aby dobrze 
przygotow ane i przeprowadzo
ne w yb o ry  zapoczątkowały o- 
kres dobrej, coraz lepszej p ra 
cy k ó ł szkolnych ZM P  w  bie
żącym roku.

fh & z e

Dla uczczenia „D n ia  K o le ja 
rza“  załoga Zakładów  N apraw 
czych Taboru Kolejowego w 
Pruszkow ie podjęła szereg cen
nych zobowiązań.

M iędzy in n ym i oddział od
le w n i zobowiązał się na dwa 
dn i przed term inem  wykonać 
p lan s ie rpn iow y. Zobowiązanie 
swoje załoga odlewni w ykona
ła już  24 sierpnia, a w ięc nie 
na dwa, a na 7 dn i przed te r
m inem . Realizacja tego zobo
w iązan ia przyn iosła ok. 30 ton 
różnych od lew ów  ponad plan. 
Na szczególne w yróżnien ie  za
sługu ją tacy pracow nicy od lew
ni ja k  to  w. F lo rian  Muszel — 
form ie rz, w y rab ia jący  średnio 
285 proc. norm y, Edw ard D ing la r 
— form ierz, w y rab ia jący  262 
proc., E m il S kow rońsk i — od- 
lewacz, w yrab ia jący  228 proc. 
norm y oraz w ie lu  innych.

Poza tym  w  oddziale od lewni 
powstały trzy  brygady pomocy 
technicznej złożone z inżyn ie -

n ik  typu  „Sauer“  z m ate ria łów  
wycofanych z produkc ji. Rów
nież i to  zobowiązanie zostało 
wykonane przed term inem . O- 
becnie s iln ik  jest poddawany 
próbom, a w  najb liższych dniach 
zostanie w m ontow any do loko- 
m o tyw k i spalinow ej, co z kolei 
przyczyni się do szybszego od
dania je j do ruchu.

Korespondent 
S T A N IS Ł A W  BIEGUS 

Z. N. T. K  
Pruszków

P racow n icy parow ozow ni 
K rakó w  chcą godnie pow itać 
Dzień K o le jarza  zobowiązania
m i p rodukcy jnym i.

I  tak np. b ryg ad a .to w . S ta
n is ław a Knapczyka zobowią
zała się napraw ić odm uln ik .

Starszy maszynista Jan No
w ak w raz ze swoją drużyną, do 
k tó re j należą maszyniści Fe
liks  Zuzia i  S tan is ław  M iłe k

ró w  i techników . In ic ja to re m  j oraz pomocnicy S tan is law  Dy-
brygad b y ł Inż. Remiszewski. 
B rygady powstały w  celu z l ik 
w idow an ia  wąskiego gardła 
p rodukc ji przy odlewach koszy
ków  do łożysk tocznych. Zobo
w iąza ły  się one wybudować 
piec do topienia brązu, uży
w a jąc w  50 proc. m ate ria łu  
niewykorzystywanego do tej 
po ry w  p rodukc ji. Zobowiązanie 
to zostało już  wykonane.

Załoga oddziału m o to tra kc ji 
zobowiązała się w ykonać w  
s ie rpn iu  ponad p lan jeden s il-

ga i Józef K ica  —  postanow ili 
drobne napraw y w ykonyw ać 
we w łasnym  zakresie, zaoszczę
dzać wysokowartościowe ga
tu n k i węg'a przez mieszanie z 
n im i 20 proc. węgla gorszego 
gatunku.

Załoga parowozu Ty-10001 
zobowiązała się m. in. zw ięk
szyć obciążenie pociągu o 15 
procent.

Korespondent 
B A R B A R A  K R U P A  

Kraków

S cenariusz: S u rin d ra  M ohon Mu- 
k e rd ż i. R eżyseria: A g rad u t. Zdjęcia: 
B ibhuti Laha, Suszanta M o itra . Mu 
zyka: Robin C zatte rd ż i. P ro d u kc ja  
,.M . P P roductions".

Babla —- m łody chłopiec h in 
duski, w yróżn iony medalem i 
nagrodam i za dobrą naukę, 
przestał chodzić do szkoły. Za
b ra ł się do pracy, k tó ra  była 
dla niego na jbardz ie j dostępna. 
Zaczął sprzedawać gazety.

Dlaczego?

M atka  jes t chora na gruźlicę. 
Ci, u k tó rych  m ieszkała z sy
nem Babią, pomagają je j ja k  
mogą. choć sami są biedni. W 
K a lkucie , w  k tó re j po asfa lto
wych ulicach, zabudowanych 
luksusow ym i dom am i, jeżdżą 
setki w y tw o rnych  lim uzyn, ży
ją  tysiące tak ich  biedaków. Po
za up raw ia jącym i przygodnie 
fila n tro p ię  ■ „do b rym i bogacza
m i“  nie ma nikogo, k to  trosz
czyłby się o poprawę w a run 
ków  by tu  tych nędzarzy — o- 
prócz n ich samych. N ie ma p ra
cy. N ie ma znośnych zarobków. 
Nie ma ubezpieczeń społecz
nych. Jest głód i nędza.

Dzieje małego B ąb li i jego 
rodziny, k tóre są treścią h in 
duskiego jf i lm u  „B ab la “ , wstrzą-

! dem ilości za jm u ją  pierwsze 
miejsce w  świecie, jednakże o-

■ gromna większość tych film ó w  
i jest maio w a rtym  naśladow
nictwem  film ó w  Hollywood. 
W artościowych, realistycznych 
film ó w , zrealizowanych przez 
postępowych reżyserów, jest 
n iew iele. Z tych film ó w  pozna-

■ jem y prawdę o Ind iach i o ży- 
j jących tam ludziach; reprezen- 
' tu ją  one rozw ija jącą się, naro
dową kinem atogra fię  hinduską.

N ie ła tw e w a ru n k i, w  jak ich  
j powstają postępowe f ilm y  h in 
duskie, a także pewien brak 
dojrzałości ideowej i dośw iad
czenia ich tw órców  są przy
czyną tego, że na ogól f ilm y  te 
n:c są jeszcze dziełam i do jrza
łym i i pozbaw ionym i w iększych 
braków. W yraźnie rzuca się to 
w oczy przy oglądaniu „B ą b li“ : 
przeładowanie fabu ły  mnóstwem 
zdarzeń, zbyt duża ilość me 
zawsze potrzebnych dialogów, 
nadm iar słownego komentarza 
do toczących się na ekranie 
zdarzeń (np. w u j B ąb li pe łn i w 
f ilm ie  ty lk o  ro lę kom entatora, 
nie jest niezbędny dla  fabuły), 
kom entarza czasem ogólniko-

sają w idzem. M iody, zdolny | wego, czasem niezbyt trafnego, 
chłopiec został skazany na ży-1 Razi w idza także nadużywanie
cle bez perspektyw , w  k tó rym  
czeka go ty lk o  sprzedawanie 
gazet, dźw iganie ciężarów i nę
dza. Adres mocnego oskarże
nia, ja k ie  stanow i film , jest ja 
sny — w inę  ponosi ustró j. Rok 
rocznie łam ie on życie setek ty 
sięcy tak ich , ja k  Babla. Teraz, 
gdy rozpoczął się w łaśnie no
w y rok  szkolny i wszystkie dzie
ci w  naszym k ra ju  zasiadły na 
szkolnych ławkach, przed Bab
ią d rzw i szkoły są zamknięte. 
F ilm  nie zostawia jednak w ra 
żenia beznadziejności. Babla 
nie załam uje się i  —  być może 
— zrozumie w  przyszłości ko 
nieczność w a lk i.

N ie często m am y okazję oglą
dać hinduskie f ilm y  na naszych 
ekranach. Po „N a ka lkuck im  
b ru ku “  oglądam y „B ab łę “ , zo
baczymy jeszcze „D w a hektary 
z iem i“ , może i ba rw ny „K w ia t  
lotosu“ . Ind ie  p roduku ją  k ilk a 
set f ilm ó w  rocznie, pod wzglę-.

sym bo lik i (np. scena końcowa) 
i teatra lność dekoracji (co jest, 
być może, w yn ik ie m  m ate ria l
nych trudności rea liza torów  
film u ). Są jednak w  „B ą b li“ 
sceny bardzo dobre, rozegrane 
ż-ywo i p raw dziw ie, (np. sceny 
uliczne, z gazeciarzami itp.).

Ocena gry  akto rów  jest zada
niem  dość trudnym . Faktem  jest, 
że akto rzy gra ją  swe ro le  w 
sposób bardzo tea tra lny , co 
przed kam erą film o w ą  daje 
często e fek t n iena tu ra lny  i 
sztuczny. N a jba rdz ie j n a tu ra l
nie 1 bezpośrednio gra m łody 
ak to r N iren Bhattaczerdzi w  
ro li Bąbli.

Najważniejsze jest jednak, to, 
że powstała i  rozw ija  się naro
dowa, postępowa kinem atogra
fią  hinduska. N iew ą tp liw ie  bę
dzie ona przem awiać coraz 
mocniejszym  i pełn iejszym  gło
sem

J. B.

M ło d u  M urator Rpliiicfiua
P O D  R E D A K C J 4  I N Z  * M & R H A l M C t ü V C R Ä f

W ostatnich dniach wpłynęło do naszej redakcji około 100 listów od młodych nowato
rów rolnictwa. W listach nowatorzy piszą o dotychczasowych wynikach w doświadczalni
ctwie polowym. Poniżej drukujemy niektóre z nich.

„Młody Nowator Rolnictwa“ zwraca się z prośbą do tych doświadczainików, którzy 
nie nadesłali korespondencji, a prowadzą poletka doświadczalne, aby napisali o swoich 
osiągnięciach.

Po raz pieriuszy uj gromadzie
Topinambur ma średnio chętnych do uprawy, topinam-

180 cm wysokości. Z jednej 
bulwy wyrosły 3—4 łodygi, 
o średnicy przy korzeniu i,5
— 2 cm. Kolor ma zielony, 
ciemniejszy od słonecznika...“
— pisze m. in. w liście do re
dakcji Jan Birut z Biedrzy- 
chowa, pow. Strzelin.

.... Topinambur wyrosi do
3 metrów wysokości. Łodygi 
przy ziemi grube na 3 cm. 
Spodziewam się dobrych wy
ników w bulwach...“

buru“ . W ten sposób nowato
rzy, którzy wprowadzili na 
poletkach tę pastewną i prze
mysłową roślinę, utorowali jej 
drogę do uprawy na większych 
plantacjach w gromadzie.

★
„...Jestem synem rolnika. 

Moim ulubionym zajęciem jest 
praca w rolnictwie Pragnę głę
biej poznać życie roślin, ich po
trzeby i wymagania“ — pisze 
Ryszard Sokola z Pyrzowic 
pow. Będzin. Na swoich po
letkach doświadczalnych wy
hodował on pszenicę krza-

traktowali kapustę abisyńską, 
wobec słabych wschodów 
przeważnie pozaorywali ją, 
twierdząc że na naszej ziemi 
nie udaje się. Ja swoją kapu
stę odchwaścitem, poddałem 
poąłównie saletrą. Niedługo 
potem spadł deszcz i kapusta 
wyrosła na metr wysoka, roz- 
krzewiła się, splotła ze sobą 
tak, że ziemi nie widać. Go
spodarze, gdy ją zobaczyli, 
przekonali się, że może się 
udać na naszych glebach i 
postanowili siać w przyszłym 
roku, lecz z właściwym na
wożeniem i pielęgnacją“ . Ry- 
żewski wprowadził jeszcze

astą, którą z podziwem jedną niezwykle cenną rzecz
oglądają okoliczni chłopi.

„Ogromne zainteresowanie 
budzą wśród rolników nowe 
rośliny oleiste —■ krokosz i 
kapusia abisyńska — o któ
rych dotychczas tylko słyszeli 
a zobaczyli je dopiero na 
moich poletkach“ . Sokoła po 
gospodarsku zabrał się do 
uprawy tych roślin — przygo-

nosi Edward Chórek z Ka- 
szewic, po.w. Piotrków.

Wiele wysiłków włożyli do- 
świadczalnicy w uprawę tej 
nieznanej rośliny. Bardzo czę
sto spotykali się z ironiczny
mi uśmiechami i docinkami, 
na temat, że „z tego cldeba 
jeść nie będą“ .

Nie wszystkie sadzeniaki 
topinamburu powschodzily, 
część uległa zepsuciu w prze
syłce. Lecz te, które wyrosły, 
pną się ku górze bujnie, roz- 
krzewione, o rozłożystych li
ściach. Można być zadowolo
nym.

Jan Birut wysadził topi
nambur na glebie piaszczy
stej, Chórek natomiast tia 
zwięzłej, nawożonej oborni
kiem. Stąd różnice we wzro
ście. W obydwu wypadkach 
topinambur rośnie dobrze.

„W przyszłym roku powię
kszę uprawę tej rośliny — 
pisze dalej Chórek. — Część 
sadzeniaków rozdam w gro
madzie, gdyż jest już wielu

w gromadzie, mianowicie za
siał kukurydzę i słonecznik 
pastewny. Część tych roślin 
wyciął już, posiekał i zrobił 
kiszonkę.

„Kiszonkę pierwszy zrobi
łem w swojej gromadzie — 
pisze Ryżewski. — Chłopi to 
obserwowali. Obecnie za

- r - — - j  -j — -------  moim przykładem już kilku
tował glebę, wynawozil, spul- chłopów kopie doły na ki- 
chniał ją podczas wzrostu ro- szonki. Będą kisić głównie 
ślin. Praca nie poszła na mar
ne.

liście buraczane, a w przy
szłym roku postanawiają za
siać kukurydzę i słonecznik, 
które dają dużo zielonej ma
sy“ .

ilr
Doświadczalnictwo jest in

teresującą, wdzięczną pracą 
dla młodych w rolnictwie. 
Zasługą nowatorów *jest to, 
że oni pierwsi wprowadzają 
do gospodarki, do gromady 
nowe rośliny techniczne, opła
calne w rolnictwie i potrzebne 
dla naszego przemysłu. Po
szukują i odkrywają nowe 
sposoby uprawy i nawożenia 

-A- gleby. Z różnym wielokroć
. powodzeniem, lecz zawsze

W doświadczalnictwie trze- z wielkim pragnieniem uzy- 
ba być upartym, nie zrażać skania jak najlepszych wyni- 
się chwilowymi niepowodzenia ków. Pomyślne, 'widoczne 
mi. Mówi o tym Mieczysław osiągnięcia — to najskutecz- 
Kyzewski z Chodorówki No- niejsza propaganda postępu 
wej, pow. Sokółka. „Zasiałem nauki rolniczej. Nowatorzy 
kapustę abisyńską. Dałem szybciej pomagają realizo-

„Spodziewam się pięknego 
plonu — pisze dalej Ryszard 
Sokoł. — Poletka moje odwie
dzane są przez młodzież i 
starszych chłopów. Widzą oni, 
że rośliny te udają się na na
szej glebie, toteż pragną wpro
wadzić je dek szerszej upra
wy“ . .

Wzrost zainteresowania no
wymi uprawami podsunął So
kołowi myśl zorganizowania w 
najbliższym okresie kółka do
świadczalnego w gromadzie.

wszystkie potrzebne nawozy. 
A kapusta wzeszła rzadko, 
około 40 cm roślina od rośli
ny. Gospodarze, którzy kon-

wać zadania w podniesieniu 
poziomu rolnictwa wytyczone 
przez Partię.

J. K.

prowadzę dziennik „Młode
go Nowatora Rolnictwa“ , 

zapisuję w nim wszystkie 
swoje doświadczenia i ich re
zultaty. _ Chciałbym napisać 
dziś jakie wnioski nasunęły mi 
się po przeprowadzeniu do
świadczeń z kukurydzą.

Poletko doświadczalne ku
kurydzy założyłem w dwóch 
miejscach. Po"łowę posiada
nych nasion zasadziłem na 
ziemi dobrej — pszenicznej, 
gdzie kukurydza miała dużo 
wilgoci. Drugą część zasadzi
łem na ziemi piaszczystej. 
Przy obu uprawach — zgod
nie z instrukcją zastosowa
łem tę samą ilość nawozów. 
Kukurydza na ziemi lepszej 
wzeszła prędzej. Było ciepło 
więc zdawało mi się, że bę
dzie ze dwa razy większa niż 
zasadzona na ziemi piasz
czystej. Omyliłem się jednak. 
Gdy tylko spadł deszcz, ku
kurydza zasadzona na zie - 
mi piaszczystej powschodziła 
prędko i wysokością szybko 
dorównała tamtej.

Zbadawszy korzenie na obu 
poletkach stwierdziłem, że w

Doświadczenia z kukurydzą
ziemi piaszczystej korzenie 
sięgają powyżej 50 cm, a na 
pszenicznej tylko 20 cm.

Po deszczu, w czasie sło
necznych dni, kukurydza na 
poletku piaszczystym rosła 
bardzo szybko. Stąd wniosek, 
że potrzebuje ona dużo ciep
ła. Na ziemi dobrej, która 
trzyma wilgoć, kukurydza kar
łowacieje.

Na początku sierpnia, na 
jednym z krzaków kukurydzy 
zauważyłem motyla, który 
składał jajka na łiściacłi. 
Jajka te były w kształcie be- 
czulkowatym, a po rozgniece- 
niu wylewała się z nich masa 
zielonożółta. Krz-ki z moty
lami i jajkami spaliłem. Przy
puszczam, że były to szkodni
ki, ponieważ na jednym 
z krzaków znalazłem młode 
gąsienice, a w liściach tego 
krzaku były powygryzane du
że dziury.

Mieszkańcy mojej gromady 
nie uprawiają jeszcze kukury
dzy. W całej gromadzie za
siano jedynie pół hektara. 
Ale interesują się bardzo no
wymi doświadczeniami. Np. 
gdy w ubiegłym roku jeden

z chłopów wrócił ze zjazdu 
miczurinowców , z Kielc — 
zwołano specjalne zebranie. 
Musiał opowiedzieć jak go
spodarze z innych gromad 
pracują i ulepszają swoje 
uprawy, jak dążą do podno
szenia plonów. Lubimy rów-

— A  dla m nie  gospodarzu zro
biłeś kiszonką?

nież czytać książki o nowych 
roślinach. Posiadamy biblio
tekę gromadzką, w której jest 
300 książek, zakupionych za 
składki gromadzkie.

JOZEF WĄSIK
Nowa Wieś, pow. Jędrzejów

Z^zytając opisy doświadczeń 
przodujących chłopów w 

pismach rolniczych i „M ło
dym Nowatorze Rolnictwa“ 
nabrałem i ja ochoty do prze
prowadzania doświadczeń po- 
lowych.

Ziemia jest u nas lekka, po 
części średnia — plony więc 
na ogól nie są bogate. Zda
rzają się jednak wyjątki. Nie
które zboża i to szczególnie 
na niektórych kawałkach po
la, dają piony bardzo dobre. 
Zjawisko to zainteresowało 
mnie i postanowiłem zbadać 
— co jest przyczyną udawa
nia lub nie udawania "się ro
śliny. Przede wszystkim po
stanowiłem poddać ziemię ba
daniu i wysiałem próbki gle
by do stacji chemiczno-rolni
czej. Po otrzymaniu wyników 
okazało się, że gleba była za
kwaszona, a więc, brak wap
na. Z roku na rok stosowałem 
wapno pod coraz to inną 
uprawę i po każdym, zabiegu 
przekonywałem się o jego 
skuteczności. Na glebacii kwa
śnych nie udawały się takie 
rośliny jak buraki cukrowe, 
lucerna, jęczmień, pszenica 
oraz rośliny strączkowe jak: 
wyka jara i groch. Mniej 
wrażliwe na zakwaszenie oka
zały się żyto, owies, łubin 
żółty i ziemniaki. Te ostatnie 
jednak lepiej się udają przy 
zastosowaniu nawet bardzo

Zaczęło się od badania (dęby
małej dawki wapna. Ziemnia
ki np. wyhodowane na glebie 
wapnowanej były zdrowsze i 
lepiej się przechowywały.

Ponieważ dotychczas upra
wiane zielonki nie wystarcza
ły mi do racjonalnego żywie
nia inwentarza, postanowiłem 
wprowadzić do uprawy takie

Czegoś m i b ra k  — w apna, 
potasu czy fosforu?

— Zb ad aj glebą a  dowiesz się!

rośliny jak lucerna, kukury
dza i topinambur. Rośliny te, 
chociaż u nas na ogół znane, 
były mało uprawiane, ponie
waż nie doceniano ich war
tości użytkowej. Z otrzyma
nych od „Nowatora“  nasion 
rośiiny wyrosły tak doskona
le, że wzbudziły u sąsiadów 
chęć wprowadzenia ich do 
uprawy. Osiągnięcie wysokich 
plonów może jednak nastą
pić wtedy, gdy się rozumie 
wartość rośliny i racjonalnie 
ją uprawia.

Kukurydzę zasiałem wśród

zbóż. Dostarczyła ona naj
więcej paszy treściwej, bo
wiem na średniej ziemi dała 
plon dwukrotnie większy, niż 
rosnące tani zboża. Uprawia
ną na ziarno, ma większą 
wartość odżywczą, niż owies 
i jęczmień. Poza tym daje 
jednorazowo najwięcej masy 
zielonej ze wszystkich zielo- . 
nek.

Topinambur okazał się rów
nież doskonałym źródłem o- 
trzymania paszy. Dał on nie 
tylko pokaźną ilość masy zie
lonej w postaci łodyg, ale 
również dużą ilość bogatych 
w składniki pokarmowe i 
chętnie zjadanych przez zwie
rzęta — bulw. Roślina ta. za
sługuje na rozpowszechnie
nie.

Chcąc zaoszczędzić miejsca 
na polu przy produkcji paszy, 
wprowadziłem do uprawy ro
ślinę wieloletnią, która daje 
kilka pokosów w ciągu roku 
— lucernę siewną. Jest to 
najlepsza roślina pastewna, 
gdyż daje w ciągu roku naj
więcej bogatej w składniki 
pokarmowe zięlonej masy. 
Kto_ raz spróbował ją upra
wiać, ten się jei nigdy już 
chyba nie wyrzeknie. Lucerna 
jest odporna na suszę i udaje 
się nawet vna glebach lżej
szych.
M ARIAN W OJCIECHOWSKI

Sebastianowo, pow. Śrem



KJa uroczy s i ln i wieczorze z okazji 10 rocznicy wyzwolenia Bułgari i

festeśmy braćmi nie tylko jednej krwi 
ale i jednej sprawy

Fragmenty przemómienia sekretarza KC PZPR 
W. Dinorakoiuskieoo

Zebra liśm y się dzisia j, w  dn iu 
10-ej rocznicy wyzw olenia B u ł
ga rii, aby dać wyraz gorącym 
uczuciom przyjaźn i dla b ra tn ie 
go narodu bułgarskiego, uczu
ciom. które ożyw ia ją  wszystkich 
Polaków.

M ija  10 lat od c h w ili, gdy w 
naszych krajach lud pracujący 
u ją ł władzę i dokonał o lb rzy
m ich przeobrażeń, które wyzw o
l i ły  niewyczerpane siły tw ó r
cze, tkw iące w ludzie, a ongiś 
m arnowane przez kap ita lizm .

B ułgaria  przekształca się w 
s ilny  i coraz zamożniejszy k ra j 
przem ysłowo - ro ln iczy, o prze
wadze w ie lk ie j, spółdzielczej, w 
coraz w iększym  stopniu zme
chanizowanej. socjalistycznej 
gospodarki rolnej.

Źródłem  s iły  i ręko jm ią  suk

złomna przyjaźń ze Zw iązkiem  
Radzieckim, która, ja k  mówi 
w ie lk i syn narodu bułgarskie
go. Georgi D ym itrow , jest słoń
cem i powietrzem  dla rozwoju 
naszych kra jów .

Narody nasze zawsze by ły  so
bie bliskie. Dopiego jednak w te 
dy, kiedy poszły one wspólną 
drogą budow nictw a socjalizmu, 
naw iązaliśm y braterską i owoc
ną współpracę, k tóra szybko 
rozw ija  się we wszystkich dzie
dzinach życia gospodarczego i 
ku ltu ra lnego i służy naszemu 
wspólnemu dobru.

Radujem y się z całego serca z

Sukcesy b ra tn ie j B u łga rii są 
naszymi sukcesami, S iła ludowej 
B u łga rii wzm acnia potęgę ca
łego obozu pokoju.

Narody nasze, zespolone głę
bokim i tradyc jam i wspólnych 
w a lk  przeciw tu reck im  i ger
m ańskim  najeźdźcom, kroczą 
dziś po słusznej drodze zw y 
cięstw, zjednoczone wspólnym  
ok ry tym  chw alą sztandarem 
m arksizm u - lenin izm u.

W im ien iu  K om ite tu  C entra l
nego Polskie j Zjednoczonej Par
t ii Robotniczej i Rządu Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej, w

w ie lk iego dorobku dziesięcinie- j im ien iu  polskich mas pracują- 
cia b ra tn ie j B u łga rii, radujem y cych i narodu polskiego — ży-
się z je j ostatn ich osiągnięć — 
z uruchom ienia pierwszego w ie l
kiego pieca, uruchom ienia gi-

czę bratn iem u narodow i bu łgar
skiemu i jego o k ry te j chwałą 
p a rtii kom unistycznej — dal-

cesów B u łga rii, podobnie ja k  i ; ganta przemysłu chemicznego ; szych w ie lk ich  sukcesów w  no-
u nas jest władza ludu. opar- j Zakładów im. K aro la Marksa, 
ta o sojusz robotniczo - chłop- i z otw arcia  największego w  Eu- 
ski i jedność narodu oraz nie- i ropie mostu na Dunaju.

wym  dziesięcioleciu pracy i 
w a łk i o 'ro z w ó j s ilne j i szczęśli
wej, socjalistycznej B u łga rii.

Fragmenty przemómienia ambasadora Bułgarii
G. Petroma

„9 września roku bieżącego ] parciu o n ia  dokonało nacjona- ! 
m ija  dziesięć la t od w yzw olę- łizac ji całego przem ysłu, ko
nia B u łga rii spod okupacji n ie- j pałń i banków. Dzięki kon k re t-
mieckie.i Naród bu łgarsk i p ro
w adz ił d ługo trw a łą  w a lkę prze
c iw ko  m onarcho - faszyzm o
w i w naszym kra ju . prze - 
c iw ko  okru tnem u eksp loato
w an iu  bu łgarsk ie j klasy r o 
botniczej i bułgarskiego chłop
stwa pracującego przez kap ita 
lis tó w  bu łgarskich i  obcy ka 
p ita ł, k tó ry  zapuści! silne ko
rzenie w B u łga rii, wysysając 
w szystkie soki życiowe z nasze
go narodu".

nej i bezinteresownej pomocy 
Zw iązku Radzieckiego, Bułga
ria szybko uprzem ysław ia się i 
7. zacofanego k ra iu  rolniczego, o 
słabo rozw in ię tym , drobnym  i 
źle wyposażonym przemyśle, 
przekształciła się w  k ra j prze
m ysłow o-ro ln iczy. k tó ry  w cią
gu k ilk u  zaledwie la t w  tak im  
tempie rozbudował swój prze
mysł ciężki i le kk i, że zazdro
snym okiem  może nań spoglą
dać w iele państw kap ita lis tycz-

Mówca wskazuje, iż w  walce j nych“ .
te j narodow i bu łgarskiem u W skazując, iż  ludow a B ułga- 
przewódzila Partia , k tóra w y- . . . ,H . . , , , u .  na nieugięcie sto i na stanow:-rosła ia>ko zahartowana w  bo- l , . . .  . .
jach partia  m arksistowska. i sku zachowania i umocnienia 

Am basador Petrow  podkreśla, j pokoju na Bałkanach, w Euro- 
że dzięki pomocy Zw iązku R a -j pie i na całym  świecie, mówca 
dzieckiego naród bu łgarsk i roz- i stw ierdza: ,.B u łga rsk i Rząd Lu- 
g ro m ił m onarcho - faszyzm i ! dowy i naród bu łgarsk i całko- 
us tanow ił władzę ludową. „W  i w icie popierają wszelkie akcje 
p ierwszych dniach swego pano \ Ś w iatow ej Rady Pokoju i po- 
wania władza ludowa u tw orzy- ko jow ą p o litykę  Zw iązku Ka
ła Sąd Ludow y dla monarcho- dzieckiego. Już w  g rudn iu  1950 
faszystowskich przestępców wo- roku Rząd Ludow y w yda l u-
jennych, umocniła us tró j ludo
w o-dem okratyczny i całkowicie 
z likw id ow a ła  eksploatatorską 
klasę kap ita lis tów  i bankierów 
Pod koniec 194? roku nasze 
Zgromadzenie Narodowe uchwa
l i ło  nową K onsty tuc ję  i w o-

Rząd Ludow y \yyda ł ośw iad
czenie, w  k tó rym  w  pe łn i po
piera notę radziecką z 24 lipca 
br.. skierowana do m ocarstw  
zachodnich w  spraw ie zawarcia 
ogólnoeuropejskiego uk ładu  o 
bezpieczeństwie zb iorow ym  w 
Europie, stw ierdza jąc w  tym  
oświadczeniu, że propozycje te 
ca łkow icie  odpow iadają in te re 
som narodu bułgarskiego.

Naród nasz będzie obchodzi! 
dziesiątą rocznice 9 września 
pod znakiem  historycznych u- 
chwał V I Z jazdu P a rtii, w  w a
runkach nieustannego wzrostu 
potęgi obozu pokoju, dem okra
c ji i socjalizm u, k tórem u prze
wodzi . niezwyciężony Związek 
Radziecki, obchodzić będzie w 
w arunkach wszechstronnego roz
woju ekonomicznego, po litycz - 
nego i ku ltu ra lnego  naszego 
kra ju .

W dn iu  ogó.lnonarodoweg' 
święta w ie lk iego naszego zw y
cięstwa pozdrawiam y, serdecz
nie b ra tn i naród po lski, z k tó -
vm  według słów towarzysz; 

stawę o obronie pokoju, prze- | W yłko  Czerwenkowa: — „łączy 
w idu jącą cieżkie ka ry  dla osób j nas wspólna więź duchowa; je-
sie.iących wroga propagandę 
wojenną lub  podżegających do 
w o jny. K ra j nasz jest ważnym 
czynnikiem  pokoju na B a łka-

steśmy braćm i nie ty lk o  jed 
.ne.j k rw i ale i jednej sprawy 
kroczym y po te j samej drodze 

po drodze dem okracji ludo-
nach. ,29 lipca roku bież. nasz 1 we,j, po dradze socja lizm u".

PSR-y przodują w slewadi ozimin
Sprzyja jące w a run k i atmosfe- | goskim, gdańskim  i poznańskim 

ryczne um ożliw ia ją  w br. prze- wszystkie PGR-y w zasadzie -za
prowadzenie siewów zbóż ozi- ! kończyły już siew jęczm ienia o- 
mych w korzystnych term inach j zimego. a w  woj. koszalińskim , 
agrotechnicznych. M im o to — w k tó rym  na jpóźniej zakończo- 
ja k  in fo rm u je  M in is te rs tw o Roi- j no żniwa, siew jęczm ienia w 
n ic tw a. ro ln icy praw ie wszyst- j PGR-ach dobiega końca. Rów- 
kich w o jew ództw  są znacznie i nież na ukończeniu jest siew 
opóźnieni w siewach jęczmienia j jęczmienia w PGR-ach woie- 
oz.imego i mieszanek ozimych, j w ództw : olsztyńskiego, bialo- 
Np. w ub. roku gospodarstwa j stockiego i szczecińskiego, 
indyw idua lne i spółdzielnię w Obecnie państwowe gospo- 
początkach września zasiały 42 j darstw a tych W ojewództw p rzy - 
proc. obszaru przeznaczonego s tąp iły  do siewów żyta. a nie- 
pod jęczmień ozimv. a w br.. które ja k  np. Zjednoczenie 
m im o lepszej pogody, obsiały 
ty lk o  32 proc.

Znacznie lepiej przebiegają 
siewy jęczmienia ozimego w  
PGR-ach, które za wyjątkiem  
woj. rzeszowskiego i Zjednocze
nia Lublin-Północ kończą lub 
zakończyły siew tej rośliny.

Np. w# wojew ództw ach: byd-

Słupśk i S ław no w woj. kosza
lińsk im  do siewu pszenicy oz i
mej.

Nowe snóldrieinic 
produkcyjne

w
woj.

sierpn iu br., na terenie

cych 394 , powstało 14 nowych 
spółdzielni produkcyjnych. W 
woj. zielonogórskim  w ostatnim  
okresie powstało 15 nowych g>- 
spodarstw zespołowych.

24 powiaty przekroczyły 
99 proc, rocznych pianów 

dostaw
fi bm. 2 dalsne pow ia ty prze

kroczyły 90 proc. rocznego pla
nu dostaw zboża. Są to pow ia
ty : Opole oraz pow. Augustów 
w  woj. białostockim .

Od chwili rozpoczęcia tego
rocznych obowiązkowych do
staw zboża 90 proc. . rocznego 
planu dostaw zboża wykonały

gdańskiego, obok is tn ie ją - ' już łącznie 24 powiaty.

Uroczystości Dziesięciolecia w Bułgarii
Akademia w  Sofii

SO FIA. Dnia 8 września odbyła się w Teatrze Narodowym  
w Sofii uroczysta akademia z okazji 10 rocznicy wyzwolenia 
Bułgarii. Hucznymi oklaskami powitali zebrani przewodniczące
go Rady Ministrów W. Czerwenkowa. przewodniczącego Prezy
dium Zgromadzenia Narodowego G. Dam ianowi, zastępców 
przewodniczącego Rady Ministrów, pierwszego sekretarza KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej T. Zywkowa, członków P>iu- 
ra Politycznego KC BPK, którzy zajęli miejsca w prezydium 
akademii.

Serdecznie pow ita li uczestnicy 
akadem ii członków radzieckie j 
delegacji rządowej z członkiem  
Prezydium KC KPZR, zastępcą 
przewodniczącego Rady M in i
strów  ZSRR M. Z. Saburowem 
na czele oraz członków korpusu 
dyplomatycznego.

Akadem ię zagaił G. D am ia
nów. k tó ry  w im ien iu KC B u ł
garskie j P a rtii Kom unistycznej 
i rządu pow ita ł serdecznie ra 
dziecką delegację rządową i de
legację rządowe k ra jów  demo
k rac ji ludowej.

Referat o 10 rocznicy pow sta
nia narodu bułgarskiego z 9 
września 1944 r. w yg łos ił prze
wodniczący Rady M in is tró w  
B u łga rii W. Czerwenkow. Refe
ratu wysłuchano z ogromną 
uwagą i w ie lokro tn ie  prze ryw a
no go hucznym i, d ług o trw a łym i 
oklaskam i.

Następnie w yg łosił pow ita lne 
przem ówienie szef radzieckie j 
delegacji rządowej M. Z. Sabu- 
row. którego pojaw ienie się na 
trybun ie  pow itano huczną ow a
cją na cześć w ielk iego narodu 
radzieckiego, Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego i 
rządu radzieckiego.

Na sali rozlegają się oklaski 
i ok rzyk i: „W IEC ZN A P R ZY 
JAŹŃ!“.

W imieniu narodu radzieckie
go, Partii Komunistycznej i rzą
du radzieckiego M. Z. Saburow 
gorąco powitał i pozdrowił na
ród bułgarski z okazji 10 roczni
cy wyzwolenia Bułgarii z nie
woli faszystowskiej i obcej za
leżności, życzył narodowi buł
garskiemu nowych sukcesów w 
wielkim dziele budownictwa so
cjalistycznego. w walce o pokój

i bezpieczeństwo międzynarodo
we.

M. Z. Saburow wzniósł okrzy
k i na cześć w o lne j, n iezaw isłe j, 
lu do w o-dem okra tyczne j Bułga
r ii,  na cześć bratn iego narodu 
bułgarskiego i B u łga rsk ie j Par
t i i Kom unistycznej, na cześć 
wieczystej i niewzruszonej przy
jaźni bułgarsko - radzieckiej.

Z ogrom nym  entuzjazmem 
uchwalono depeszę do K om ite 
tu Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego i 
Rady M in is tró w  ZSRR.

*
SOFIA. Naród bułgarski obcho

dzi 9 września swe wielkie 
święto — 10 rocznicę wyzwolę 
nia kraju spod jarzma monar
cho - faszystowskiego. W przede 
dniu święta odbyło się w Sofii 
uroczyste odsłonięcie pomnika 
ku czci Arm ii Radzieckiej —  

Arm ii Wyzwoliciclki.
Około 100 tysięcy m ieszkań

ców Sofii zebrało się na B u lw a
rze Rosyjskim  i przylegających 
doń ulicach.

Na uroczystość odsłonięcia 
pom nika wznoszącego się w 
centrum  pięknego parku przy
był m. in. przewodniczący Ra
dy M in is tró w  B u łga rii W. Czer
wenkow.

Obecni by li rów nież członko- 
| w ie radzieckie j delegacji rządo- 
; we.j z członkiem  Prezydium  KC 
i KPZR i zastępcą przewodniczą
cego Rady M in is tró w  ZSRR M. 
Z. Saburowem na czele i człon
kowie delegacji rządowych k ra 
jów  dem okracji ludowej. Ludzie pracy na wczasach w malowniczym Welingradzie.

Oircczanie konferencji 
dziewięciu państw  

w sprawie - rem ilita ryzac j 
N em ec

LO ND YN. Rząd b ry ty js k i za
m ierza! zwołać do Londynu 
konferencję dziew ięciu państw  
zachodnich, a m ianow icie W ie l
k ie j B ry ta n ii. S tanów Z jedno
czonych, F ranc ji, Kanady 
Włoch, H o land ii, Belg ii, L u k 
semburga i N iem iec zachodnich 
w spraw ie rem ilita ryza c j i N ie
miec zachodnich. Jak podaje a- 
geneja Reutera, rząd b ry ty js k i 
na specja lnym  posiedzeniu w 
in iu  3 bm. zrezygnował z w y 
słania o fic ja lnych  zaproszeń 
na tę konferencje- Jak u trz y 
m ują w  kolach zbliżonych do ¡W ie lk im  zainteresowaniem zwie- 
rządu b ry ty jsk iego , przyczyną j dzających w dziale instrum en- 
odroczenia kon fe renc ji, k tóra | tów i przyrządów cieszy się no- 
tnia ła rozpocząć się 14 bm. w

Wielkie zainteresowanie pawilonem polskim 
na Międzynarodowych Targach Lipskich

BERLIN. Pawilcńi polski na tegorocznych M iędzynarodowych 
Targach Lipskich budzi powszechne zainteresowanie. W  ciągu ; 

i trzech pierwszych dni trwania Targów pawilon polski zwie- | 
dzilo 200 tysięcy osób.

W dniu otw arc ia  Targów  L ip - | res Polskie j Rzeczypospolitej: 
skich zw iedz ił paw ilon polski ! Ludowej J. K nap ik , po czym za- , 
prem ier NRD O tto G rotew ohl brat głos przewodniczący dele- | 

Duże zainteresowanie w /bu - gacji rządowej — m in is te r han-; 
dzają eksponaty polskiego pize- jd lu  zagranicznego K. D ąbrów -, 
mystu ciężkiego — maszyny bu- i ski.
dowlane, rolnicze, górnicze, ma- Przemówienie

m in. Dąbrowskiegoszyny7 do obróbki drzewa, samo
chody. wagony, lokom otyw y itp  
W ewnątrz paw ilonu znajdują 
się eksponaty naszego przemysłu 
budowy obrabiarek. N a jw ię k 
szym eksponatem tego działu 
jest km w e ló w k a  o wadze około 
200 ton.

N iezwykłe bogato przedstawia 
się dział przemysłu lekkiego.

Na wstępie m in. Dąbrowski 
podkreślił, że tegoroczne M ię 
dzynarodowe Targ i L ipskie  
świadczą, iż ta w ie lka  impreza 
m iędzynarodowa nie ty lk o  u- 
trzym u je  swą w ie lo le tn ią  trady 
cję, lecz z roku na rok wzrasta 
je i znaczenie zarówno gospodar
cze. jak i polityczne.

Następnie mówca wskazał, że

lobu k ra jam i są dziś dw ukro tn ie  
i większe, niż przedwojenne obro- 
I ty Polski z całym i Niemcami.

— Coroczny udział Polski 
w Międzynarodowych Targach 
Lipskich — kontynuował 
mówca — jest jeszcze jednym 
potwierdzeniem znaczenia, ja
kie Polska Rzeczpospolita Lu
dowa przywiązuje do stałego 
zacieśniania i rozwoju wsnól- 
praey gospodarcze i z NRD  
współpracy przepojonej Ideą 
przyjaźni i wzajemnej pomo
cy. Z równym powodzeniem 
Polska mogłaby w przyszłość 
nawiązać stosunki z calem) 
zjednoczonymi. demokratvcz- 
nyrni i miłującymi pokój 
Niemcami.

*
B E R LIN . Jak donosi agencja 

ADN, już w drug im  dn iu trw a-

,vy wynalazek polski — aparat ; przykładem  rozw ija jących się
Londynie, jest negatywne sta- do badania czynności serca. i szybko stosunków gospodar-
nowisko Stanów Zjednoczonych -A- czych między k ra jam i obozu po-
i Niemiec zachodnich wobec tej i W dn iu 7 bm. odbyło się na ; ko ju  jest współpraca gospodar-
kon ferenc ji. .; terenie paw ilonu polskiego przy- jcza między Polską Rzeczy po«-po-

Kom entu jąc rozbieżności mię- jęcie dla zaproszonych gości p o p ita  Ludową a N iem iecką Repu-

Pomino zapewnień Eisenhowera 
Stany Zjednoczone 

kontynuuję wyścig zbrojeń 
atomowych

NO W Y JORK. W dn iu 6 bm. 
w m iejscowości S h ipp ingport 
(stan Pensylwania) założono 
fundam enty pod budowę p ie rw 
szej w Stanach Zjednoczonych 
s iłow n i atomowej. S iłow n ia  ta 
ma bvć gotowa za trzy  lata. 
Z te j okaz ji prezydent Eisen
hower w yg łos ił przem ówienie 
radiowe w  Denver. O świadczył 
on, że Stany Zjednoczone do
szły do porozum ienia „z szere
giem innych k ra jó w  w  spraw ie 
otworzenia „organu m iędzyna
rodowego“ . k tó ry  zajm ie się o- 
oracowaniem i rozpowszechnie
niem nowej tech n ik i atom owej 
dla celów pokojow ych".

★
M O SKW A. Zwracając uwagę 

na charakter przem ówienia pre
zydenta Eisenhowera.nia M iędzynarodow ych Targów  I 2 . ° ™ »  ty e n n o w e ra . agencja 

L ipsk ich  m in is te rs tw o budowy I ^ASS podkreśla, że należy to 
maszyn N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej zaw arło urno- , .
w y na dostawę maszyn do róż- j  D.ierizmie stosowania energ ii 
nych k ra jó w  zarówno socjaii-

przypisać n ie w ą tp liw ie  sukce
som Zw iązku Radzieckiego w

stycznych, jak i kap ita iis tycz
dzy A ng lią  i USA co do sposo- | czym nastąpiło wspólne zwie- j b itką  Demokratyczną. Dowodem j nych. W artość zamówionych 
bu rem ilita ryza c ji Niemiec, „Hu- dranie pawilonu.
m an ile " stw ierdza, że u pod
staw tych rozbieżności leży ry 
w a lizacja obu im peria lizm ów  
,.o k ierowniczą rolę w  planowa
nym sojuszu, w ja k im  m ia łyby 
uczestniczyć N iemcy zachodnie. 
USA sk łan ia ją  się na rzecz re- 
m ilita ry z a c ji Niemiec w ramach 
NATO, w  k tó re j to organizacji 
USA mają hegemonię. W ielka 
B ry tan ia  natom iast — na rzecz 
..bloku zachodniego“ , w  którym  
ona odgryw ałaby dom inującą 
¡o lę“ .

¡szybkiego rozw oju tych sto«un- 
Gosęi pow ita ł charge d‘a ffa i- i ków jest fak t. że obroty między

maszyn sięga 10 m ilionów  m a
rek.

Prowokatorzy kuomintangowscy otrzymali
należną odprawę

A r t y k u ł  d z i e n n i k a  „ P r a w d a “
M O SKW A. Dziennik „Prawda“ zamieszcza korespondencję s 

Pekinu na temat dotkliwego ciosu, jaki zadała artyleria Chiń
skiej Armii Ludowo - Wyzwoleńczej wojskom Uuomintangow- 
skim na wyspie Quemoy.

Uśmiech k
P.-ciąg wlókł się jak zwykle na trae,:e 

bocznej linii kolejowej od Nasielska do 
Torunia. Wjeżdża! w coraz hardziej gę
stniejący mrok letniego wieczora. Zmęczo; 
ny całodzienną podróżą oparłem głowę
0 swój zwinięty płaszcz i próbowałem 
usnąć. N i e  pamiętam czv o czymkolwiek 
śniłem. K i l k  i razy podnosiłem głowę i czu
łam wtedy, że pociąg zwalnia. Podbiega
łem chwiejąc się do okna.

Czv n c minąłem .1.?
Konduktor krzyczał w czarną przestrzeń 

nazwę jakiejś stacyjki, przy słabym świe
tle dworcowych latarń widziałem czerwo
ną czapkę dyżurnego ruchu. Podnosił po- 
wołi chorągiewkę i pociąg ruszył zwolna.

Właściwie na tych przystankach był ty l
ko dyżurny. Nikt nie wsiadał ani wysiadał 
\  pustego prawie pociągu.

Musiało być już dobrze późno, bo nie 
słyszałem ani nawoływań konduktora, ani 
nie w działem białawych tablic z niewy
raźnymi nazwami stacyjek, gdy poczułem 
(tak poczułem raczej, niż dostrzegłem), 
że ktoś obok usiadł na ławce.

Nie mogłem się |ędnak przemóc, żeby 
unieść powieki. Zdążyłem tvlko pomyśleć, 
że przecież to wszystko jedno i pogrąży
łem się z powrotem w swój półsen. Obu
dziło runie szarpnięcie pociągu. Usłysza
łem głuchy zgrzyt kół, czy zderzaków i 
wydało mi się, że konduktor wymienia na
zwę Zerwalzm się do okna.

I wtedy spojrzałem na towarzysza po
dróży.

Zgrabna, r  długimi czarnymi włosami, 
dziewczyna opierała się o futrynę okna. 
W półcieniu zielonkawego światła gazo
wej lampy nie mogłem zobaczyć dobrze
jej rysów..

Juk się okazało staliśmy na większej 
stacji o nazwie podobnej do ,1. Do prze
działu wszedł jakiś chłop z siwiejącymi, 
rzadkimi włosami, potem wsunęła się gru
ba z nakrochmalonym wielkim rondem 
kapelusza — zakonnica.

Siadła obok mnie, wyciągnęła różaniec
1 zaczęła szeptać swoje modlitwy. Teraz 
nie mogłem zasnąć.

Świst lokomotywy przebudził dziewczy
nę. Otworzyła oczy, spojrzała na szybę 
i wtuliła Siłę odruchowo w kąt przy oknie.

Włosy zupełnie ocieniały jej twarz.
Starałem się zgadnąć dokąd jedzie.
— Może do domu —- myślałem.
Za oknami widać było tysiące iskier, 

jak czerwonymi smugami przecinały ciem
ność. Coraz więcej ich było i coraz- szyb

ciej pędziły — niekończące się wężyki 
ognia. Patrzyłem na nie urzeczony, jak 
unosiły się w górę, to znowu opadały, jak 
rozżarza! je wiatr, by za chwilę zgasić.

— Spojrzałem na zakonnicę. Jej twarz 
pozostała bez wyrazu.

— Niby dlaczego miałaby się.wzru
szyć... iskrami. Ot, jaki ze mnie dziwak. 
! nie wiadomo dlaczego zrobiło mi się jej 
nagie żal. Zamknąłem okno.

W następnym przedziale zabłysło św i.a-» 
tło latarki konduktora. Sięgnąłem do pła
szcza, by przygotować bilet. Zakonnica 
tymczasem niespokojnie się poruszyła i

wtedy zobaczyłem jak wyjmuje spod czar
nej narzuty swoje pulchniutkie rączki.

Żółte światło latarki, przez moment wał
czyło z sinawo zielonym lampy, by jasną 
smugą zalać przedział i pobudzić śpiących 
Dziewczyna poruszyła ręką, ale nie unio
sła powiek. Mocniej odetchnęła i lekko 
rozchyliła wargi.

— Proszę bilety...
Gruby głos konduktora wydawał mi się 

bardzo zmęczony. Potrząsnął lekko ramie
niem chłopa.

— Bilet. „
Gdy zbliżył się mnie, zobaczyłem je

go twarz. Bladą twarz starszego człowie
ka z głębokimi bruzdami koło ust.

— Za chwilę przeskoczy do następnego 
wagonu... i tak całą noc.

Podałem swój'bilet.
— Teraz obudzi dziewczynę...
Pociąg świstem oznajmił, że zbliża się

do stacji.
Konduktor przedziurawił szary kartonik 

biletu i podszedł do okna. Powoli skrze- 
sał ognia i przypalił papierosa. Oparł się
0 drzwi, czekając widocznie na przy
stanek.

Jego twarz rozjaśniła się szerokim do
brym uśmiechem. Nawet bruzdy koło ust 
jakoś się wygładziły. Podniósł’ latarkę i 
patrzył długim ciepłym spojrzeniem na 
dziewczynę. A potem schylił się i okrył ją 
zsuniętym płaszczem.

Gdy spotkał mój zdziwiony wzrok 
uśmiechnął się znowu.

— Moja córka — powiedział prostując 
się.

— Jldzie,.. tego,., na wstępny egzamin.
1 otworzył drzwi.

Zanim zniknęło światłą latarki dostrze
głem, że wargi dziewczyny składają się
do uśmiechu.

Za chwilę usłyszałem jak konduktor 
znajomym głosem wołał w przestrzeń: 
Bi odnicał...

Następna stacja — J.

SAMSEL ROMAN

Coraz częstsze prowokacje 
zbrojne band kuom intangow- 
skich, k tó re  okopały sie na T a j
wanie i na ch ińskich wyspach 
przybrzeżnych, w yw o łu ją  słusz
ne i zrozum iałe oburzenie 600- 
m ilionow ego narodu chińskiego 
— pisze korespondent „P ra w - 
d v “ .

W ostatn ich miesiącach ku iv  
m in tangow cy coraz częściej u- 
żyw a li wyspy Quemoy, położo
nej w  odległości zaledwie 25 k i
lom etrów  od wybrzeży ch iń 
skich, do organizowania zb ro j
nych p ro w o kac ji przeciwko 
C h ińsk ie j Republice Ludowej. Z

wyspy te j a rty le ria  w o jsk  kuo- 
m intangowskich n ie je d n o k ro t
nie ostrze liw a ła  ch ińsk i port 
Am oy i szosy na wybrzeżu 
Oprócz tego wyspa Quemov by
ła bazą, z k tó re j kuom intan- 
gowcy przerzuca li szpiegów i 
dyw ersan lów  do C h ińskie j Re
p u b lik i Ludowej.

Przed k ilk u  dn iam i a rty le ria  
w o jsk ludowych zadała w o j- 
r-i-rom kuom in tangow skim  na 
wyspie Quemoy druzgocący 
cios: o usta lonej godzinie k i l 
kadziesiąt ba te rii a r ty le r ii wojsk 
ludowych o tw orzy ło  ogień do 
wyznaczonych celów. Cala w y 

spa stanęła w  ogniu potężnych 
wybuchów S ilne bu nkry  i fo r- 
ty fikac je , wznoszone przez ku- 
om ntangewców od k ilk u  la t 
zostały' zrównane z letnią. Kuo- 
m in ta figow cy ponieśli znaczne 
stra ty w ludziach. Baterie ku<>- 
m intangowców, zarzucone gra
dem pocisków, nie zdoła ły dać 
ani jednego wystrzału. Ostrze
lane zostały także kuom in tan- 
gowskie oki-ęty wojenne w po r
cie Quemoy. Dwa okrę ty  zo
sta ły zatopione, a k ilk a  innych 
'osta ło poważnie uszkodzonych

atomowej dla celów pokojó
wce h i s /erokiem u poparciu, 
iak:m  cieszą się w ys iłk i ZSRR 
'im erza jące do u ra tow ania  
luri/kośi-i od w o jny  atom owej i 
wodorowej.

Jak wiadomo, pian u tw orze
nia tzw. „pu lu  atomowego" w y
suną! Eisenhower po raz p ierw 
szy w przem ówieniu z 8 grud
nia 1953 roku. Eisenhower za
proponował wówczas, abv w y 
korzystać dla celów pokojowych 
..pewną część" zapasów surow 
ców atom owych, co — jak pod
kreśla agencja — bvna jm n ie j 
me może przyczynić się do roz
w iązania problem u. ponieważ 
podstawowa masa m ateria łów  
atomowych byłaby, jak daw n ie j, 
w ykorzystyw ana dla p rodukcji 
broni atom owej i wodorowej. 
Równocześnie S tany Zjednoczo
ne uchyla ją  się od przyjęcia 
propozycji Zw iązku Radzieckie
go. aby zobowiązać się uro
czyście ' bezwarunkowo do 
nieużywani» broni atomowej. 
S’ any Zjednoczone us iłu ją  u- 
śpić czutność op in ii św iatowej 
t>od fa ł«ryw vm  pozorem, że dą-

A m rr i hańsl» i spisek przeciw narodom 1 z i i

SEATO \a mie postanowienia 
konferencji genewskiej

NOW Y JORK. Jak podają 
agencje zachodnie, dnia 8 bm. 
na p lenarne j sesji w M an ili 
przedstaw icie le 8 państw — 
F ranc ji, W ie lk ie j B ry tan ii, USA, 
Nowej Ze land ii, A u s tra lii, P ak i
stanu, Syjam u i F ilip in  — pod
pisali pakt A z ji południowo- 
wschodniej, tzw. SEATO  (od po
czątkowych lite r angie lskie j na
zwy tego układu South East 
Asia T reaty Organization) 
U kład ten musi być jeszcze ra
ty fiko w a n y  przez parlam enty 
w ym ienionych 8 państw.

Treść układu nie pozostawia 
żadnej w ątp liw ości, że jest to 
agresywny pakt wym ierzony 
przeciwko ruchow i narodowo
wyzwoleńczemu w kra jach A zji 
po łudniow o - wschodniej i prze
c iw ko  Chinom  Ludowym . O 
w rog ie j postawie narodów A z ji 
po łudniow o - wschodniej wobec 
te j nowej próby im peria lis tów  
am erykańskich zdław ien ia w o l
ności w te j części świata św iad
czą nie ty lko  liczne głosy prasy, 
lecz rów nież znam ienny fakt, że 
odm ów iły  udzia łu w tym  pakcie 
takie  kra je , ja k  Ind ie  i Indo
nezja.

P raw ie ca łkow ic ie  zniszczony | ża do stosowania energii atomo- 
został dok p ływ a jący  na wyspie wej d!a celów pokojowych. Sta-

ciwu W ie lk ie j B ry tan ii nie zo
stał rozciągnięty na Hongkong i j 
Ta iw an. Sfera działania układu 
obejm uje natom iast M alaje i ’ 
Borneo b ry ty jsk ie . Na naleganie j 
Dultęsa włączono rów nież do ! 
sfery działania układu o SEATO  i 
w odrębnym  protokóle Laos. j 
Kambodżę i W ietnam  południo- i 
wy, co — ja k  w iadom o — jes! i 
sprzeczne z postanowieniam i j 
konferencji genewskie j w spra- \ 
w ie rozejmu w Indochinach. i

LO NDYN. S ta ły  delegat In d ii i 
w ONZ Kriszna Menon przema
w ia jąc dnia 7 bm. w Londynie.! 
oświadczył, że zawarcie paktu  i 
A zji po łudniow o - wschodniej j 
(SEATO) może być powodem \ 
pogwałcenia roze jm u w  Indo-I 
chinach.

Menon podkreślił, że w  Ge- j 
newie — państwa Indochin zo-1 
bowiązały się nie przyłączać doi 
ja k ichko lw iek  sojuszów w o js k o -! 
wych. Menon dal do zrozum ie
nia, że jeżeli państwa te znajdą 
się „pod egidą S EATO ", z punk-1 
tu w idzenia In d ii będzie to 
oznaczało ich przyłączenie się

Quemoy.
O statn io lo tn ic tw o  p ira tów  

Czang Kai-szeka o trzym u je  co
raz do tk liw sze ciosy od wojsk 
ludowych W ciągu trzech m ie
sięcy samoloty m yś liw sk ie  a r
m ii ludow ej zestrze liły  11 i po
ważnie uszkodziły 5 sam olotów 
nieprzyjacie lskich.

Powodując zbro jne incydenty 
na wybrzeżach C h ińsk ie j Repu
b lik i Ludow ej — pisze w za
kończeniu korespondent „P ra w 
dy“  — bandyci kuom intangow - 
-cy p rzygotow ują  w łasny grób 
Naród ch iński jest zdecydowa
ny położyć kres zbrodniom  k l i 
k i kuom in tangow skie j.

ny Zjednoczone w  samej rzeczy 
kon tynuu ją  w v ir ;g  zbrojeń a!o- 
m ow yrh i przygotowania do 
w o jny  atomowej.

D u lle s  u d a je  s iq  

n a  T a i n a n
NO W Y JORK. Jak donosi a- 

genc.ia United Press, sekretarz 
stanu USA Dulles.’ k tó ry  bra ł 
udział w kon ferencji w  M an i
li w  spraw ie paktu A z ji po łud
n iow o-w schodn ie j (SEATO). u- 
dajfe się dnia 9 bm. na T a i
wan. gdzie spotka się z Czang 
Kai-szekiem.

U kład o SEATO wobec sprze- i do sojuszu wojskowego,

I M t O G I U M  H A  D U M Y  Y
na dzień 10 w rześnia 1954 r. 

(p iątek)

Program  I  — na fa li 1322 m.
P rogram  dn ia  7.55, 15.25,

W iadom ości 5.05. 6.00. 7.00, 7.50, 
12.04. 16.00, 20 00. 23.00.

5.10 A udyc ja  dla w si, 5.25 
M u zy k a  ro zryw ko w a , 5.48 
G im n astyka, 6 15 D la  nauczy
cieli — pogadanka M a rii K a- 
czurb iny  pt. ..Szkolne piosen
ki rad iow e“ , 6.30 K alen darz  
rad iow y. 6.37 K oncert poran
ny, 7.15 M u zy k a  popularna,
8.00 P rzerw a, li.3o M uzyka  i 
aktualności, 12.l6 Piosenki, 
12.23 ,.Na swojską nu tę“ gra 
Zespół H arm onistó w  Józefa 
Siecią. 12.45 A udyc ja  dla wsi,
13.00 P rzerw a, 15.30 D la dzieci 
baśń Selm y L agerlo f pt, .,Za- 
m len iec“ . 16.0.3 ..P erły  z B a ł
ty k u “ pog. m gr. A. Pęczal- 
s k ie j, 16.15 K oncert o rk ies try  
Rozgłośni Szczecińskiej PR  
p.cł. W ładysław a Górzyńskiego,
17.00 „Słuchacze piszą“ — au
dyc ja  B iu ra  Stud iów , 17.05

M u zy k a . 17.20 S k rzy n ka  Ogól
na PR w  oprać. Tadeusza  
K rze m ie n ia . 17.30 Z cy k Iu : 
..Od T a tr  do B a łty k u “ polska 
m uzyka  ludow a — Region 
kurp io w ski w w y k . Zespołu  
Ludow ego PR pod k ier. Jerze
go K ołaczkow skiego. 17.45 T y 
dzień M u zy k i B ułgarskie j — 
utw ory  fortep ianow e kom ;), 
bułgarskich — gra P io tr Ło
bez. 13.00 ..Ś piew am y pieśni i 
piosenki“ — audycja  słow no- 
m uzyczna w  opr ać. Jan ny  
S korupki, 1.8.20 ..Na m łod zie 
żowej an ten ie“ . 18.45 ..B a jk a “ 
— opow iadanie M ichała  S a łty -  
ko . Szczedrina, 19.00 K oncert 
K ra k o w s k ie j O rk ie s try  PR  
pod d yr. Jerzego G e ria , 19.50 
„S portow cy w iejscy na s ta rt“ ,
20.20 ..Cudzoziem czyzna“, —- 
słuchowisko wg kom ed ii A. 
F re d ry . 22.00 D zienn ik  sporto
w y. 22.05 A udyc ja  aktu alna ,
22.20 M uzyka  taneczna w w yk . 
ork . tanecznych i solistów Ra
d iofon ii K ra jów  Dem . Lud. 
B u łg arii, R um un ii i W ęgier.

\



ZADANIA SKS-Aw W NOWYM ROKU SZKOLNYM
0ZP O C ZĄ L tię 
now y rok szkol
ny. Wszystkie 
szkoły przystą
p iły  do pracy 
z zapisanym na 
swoim  koncie 
poważnym do
robkiem  sporto
wym . Dorobek 

Len podsumowany został na t l  
Spartakiadzie Le tn ie j i I 
Spartakiadzie Z im ow ej SKS.

W  e lim inacjach szkolnych, 
podokręgowych i wojew ódz
k ich  w zię ło  udzia ł około 170 
tysięcy chłopców i dziewcząt. 
W  zawodach tych młodzież 
szkolna b iła  nie ty lk o  swoje 
reko rdy życiowe, ale uzyski
w a ła  w ie le w yn ików  lepszych 
od pow iatowych i w ojew ódz
k ich  rekordów  ju n io rów , a 
często nawet i seniorów. 
Znacznie podniósł się ogól
n y  poziom sportow y — co
raz w ięcej m łodych sportow
ców  dochodzi do w yn ików  
czołowych zawodników. W ro
ku bieżącym młodzież była 
znacznie lep ie j przygotowana 
do zawodów, a liczba szkół 
biorących udział w elim inac- 
tja ch  w yraźnie wzrosła.

N iema! we wszystkich wo je
wództwach liczba szkół, k tó 
rych zawodnicy odpadli w  e li
m inacjach podokręgowych, 
spadla o przeszło 50 proc. 
Zawdzięczać to  należy przede 
wszystkim nauczycielom w v- 
chowania fizycznego, którzy 
p rzy  pomocy szkolnych orga
n izac ji ZM P 1 ak tyw u  spor
towego SKS po tra fili zjednać 
dla sportu nowych zw o lenni
ków  i znacznie lepie j przygo
tować ich do rozgrywek.

Szeroki rozmach w  życiu 
sportowym  szkół p rzyczyn ił 
się również do wybudowania 
s iłam i społecznymi setek 
boisk do gier. bieżni i skocz
ni lekkoatletycznych, urządzeń 
do prowadzenia zajęć w  w ie 
lu  dyscyplinach sportu oraz 
do lepszego zaopatrzenia się 
w  wyczynowy sprzęt sporto
wy.

W  w y n ik u  przeprowadzo
nych e lim in a c ji na starcie 
C entra lne j Spartak iady Le t
n ie j stanęło 2.400 zawodników, 
a 2.100 uczniów i uczennic z 
Doznania, Kalisza i  Leszna 
w ys tąp iło  z m asowym i pokaza
m i g im nastycznym i i taneczny
m i. W  większości konkurenc ji 
osiągnięto lepsze w y n ik i, an iże li 
na spartakiadzie w roc ław sk ie j 
w  roku 1953 oraz uzyskano 
znacznie w ięcej wyższych klas 
sportowych niż w roku ubieg
łym . Bezpośrednie spotkan:a 
sportowe m łodzieży z całej 
Polski pokazały, że w ojew ódz
tw a koszalińskie, warszawskie, 
zielonogórskie, do te j pory sła
bie j pracujące, zaczynają coraz 
bardzie j zbliżać się do przo
dujących ja k  sta linogrodzkie 
czy W arszawa-miasto.

Pom im o tych n iew ą tp liw ych  
osiągnięć, przeprowadzone 
spa rtak iady pokazały szereg 
niedociągnięć. N ie wszędzie 
jeszcze zdołano przełamać o- 
pory i niechęć do sportu w  
szkołach i dlatego b y ły  i ta
kie, k tó re  nie zorganizowały 
spartakiad. N ie zawsze dob
rze przygotow ywano i spraw
nie przeprowadzano e lim ina 
cje na różnych szczeblach. Nie 
po tra fiono zainteresować spor
tem i w łaśc iw ie  wykorzystać 
różne organizacje i instytucje , 
zajm ujące się wychowaniem  
fizycznym  i sportem, ja k  rów 
nież nie włączono do pracy 
w  w ie lu  wypadkach szerokie
go aktyw u sportowego. .leżeli 
dodać do -tego słabe jeszcze 
wyposażenie szkół w  wvczv- 
now y sprzęt sportowy, brak 
wysoko w ykw a lifiko w a n e j 
kad ry  trene rsko -ins truk to r
skie j oraz n iew łaściw y n ie jed
nokro tn ie  stosunek do sportu 
szkolnego zrzeszeń sporto
wych, które w idzą ty lk o  w łas
ne korzyści, a nie in teresują 
się ogólnym rozw ojem  sportu 
wśród m łodzieży — będzie to 
bardzo ogólny zresztą re jestr 
niedociągnięć i braków , na 
które  w  nowym  roku szkol

nym  należy zw rócić w iększą 
uwagę.

Obok przeprowadzonych w  
ubiegłym  roku szkolnym  Im 
prez sportowych, w  okresie wa
kacy jnym  przeszkolono na 24 
obozach 2.700 m łodych a k ty 
w is tów  sportowych.. Program 
tych obozów został tak  opra
cowany, aby po ich ukończe
niu  m łodzież mogła samodziel
nie pracować w radach i sek
cjach SKS-ów.

Ryszard J/mit hi
N acze ln ik  W ydzia łu  Sportu  

M iu is ters tw a Ośw iaty

W ykorzystu jąc doś w  i adcze- 
n ia  zeszłoroczne, w  roku bie
żącym obozy zostały znacznie 
lep ie j przygotowane i prze
prowadzone zarówno od stro
ny re k ru ta c ji i fre k w e n c ji, ja k  
rów nież gospodarczej, progra
m owej i wychowawczej. Do 
najlepszych należy zaliczyć >  
boży w Garczynie, Lęborku, 
S ławnie, W ągrowcu i w iele 
innych.

Nie zdoła liśm y na tym  od
cinku ustrzec się pewnych 
niedociągnięć. I tak np. obóz 
męski wojew ództw a k rako w 
skiego w  Zakopanem został 
źle przygotowany. Nie zdołano 
na czas przygotować obowiązu
jącego program u i nie zabez
pieczono odpowiedniego sprzę
tu sportowego i gospodarczego 
co w  konsekw encji u jem nie 
w p łynę ło  na szkolenie m ło
dzieży.

Pomimo pewnych niedociąg
nięć. ogólnie trzeba s tw ie r
dzić, że tegoroczna akcja 
szkolenia a k tyw u  młodzieżo
wego spełn iła swoje zadanie 
i przyczyni się do polepszenia 
pracy w  szkolnych kołach 
sportowych.

W  nowym  roku szkolnym , 
zam ierzam y zrea lizować pięć 
zasadniczych zadań:

4 dokonać oceny pracy 
”  szkolnych kół sportowych

O  rozw ija ć  w  dalszym  cią
gu sport wyczynow y,

JJJ uregu low ać współpracę 
zc zrzeszeniam i sporto

w ym i,

Ą  przygotow ać niezbędny 
sprzęt i urządzenia spor

towe,

EJ przeszkolić organ iza to rów  
i sędziów w podstaw o

wych dyscyp linach sportu.

Już w  c h w ili obecnej każde 
szkolne ko ło  sportowe pow in 
no przy pomocy organizacji 
zetem powskiej dokonać oceny 
dotychczasowej pracy i na te j 
podstawie wysunąć w n iosk i na 
rok bieżący. Ocena taka doko
nana zostanie rów nież na wo
jewódzkich naradach aktyw u 
SKS. Co pozwoli na polepsze
nie s ty lu  pracy SKS i u n ik 
nięcie do te j pory popełnia
nych błędów. Na tych samych 
naradach a k ty w  ., SKS zapoz
nany zostanie z w ytycznym i 
do dalszej pracy. Podstawą tej 
pracy będzie szkolny kalen
darz sportowy, obejm ujący

zentując oczywiście swoje 
SKS-y.

Konieczne jest .też na tych
m iastowe uregulow anie współ
pracy ze zrzeszeniami sporto
w ym i. W spółpraca ta powinna 
iść w  k ie run ku  ściślejsze
go powiązania zrzeszenia ze 
szkolą, zainteresowania się 
całą młodzieżą uczęszczającą 
do danej szkoły, a nie t y l 
ko w y b itn y m i jedn os tka 
m i. Nie trzeba chyba doda
wać, że w  jednej szkole po
w in n o  pracować ty lk o  jedno 
zrzeszenie sportowe, a nie ja k  
to n ie jednokro tn ie  m ia io  m ie j
sce, k ilk a  zrzeszeń. Jeśli zrze
szenia zrozum ieją te podsta -• 
wowe zasady i ściślej powiążą 
się z ogólną pracą dydaktycz
no-wychowawczą szkoły, w ów 
czas poziom sportow y i w y 
chowawczy szybko wzrośnie.

W czasie zawodów o m i
strzostwo Polski juniorów ', za
w odn icy i zespoły SKS, obok 
em blematu swojego koła, no
sić będą na kostium ach nazwę 
współpracującego zrzeszenia 
sportowego.

A by móc przeprowadzić 
wszystkie imprezy, każde kolo

icM m m  
M m m m i

y
Chłopcy c ie rp liw ie  oczekuje rw swoin ko lejkę, przyglądając sic jak  ćwiczą ich koleżanki. 

Om tez w zeszłym roku gra li w finałach p l ik i  ręcznej o mistrzostwo Śląska, ba, nawet
awansowali  do ,.b" klasy.

Wszystkim sportowcom szkolnym życzymy w tym roku jak najlepszych wyników 
w nauce i sporcie. A koleżankom i kolegam ze szkoły TPD nr 2 w Sta'inogrodzie —  
zajęcia jeszcze lepszych miejsc w tegoro;znych rozgrywkach o mistrzostwo Śląską.

trzy  zasadnicze grupy im p rsz : 
spartakiadę zimową SKS. m i
strzostwa ju n io rów  w  podsta
wowych dyscyplinach sportu 
i im prezy masow’e. Tak więc 
m łodzież szkół średnich bę
dzie m ia ła  w  roku bieżącym 
ty lk o  jedną typow o szkolną im  
prezę sportową — spartak ia
dę zimowrą. Natom iast w  in 
nych dyscyplinach uczestni
czyć ona będzie w  m istrzost
wach Polski jun io rów , repre-

sportowe pow inno już  od po
czątku nowego roku szkolne
go przygotować sobie odpo
w iedn ie boiska, urządzenia i 

‘.sprzęt sportowy.

I wreszcie ostatnie zadanie, 
— to przeszkolenie na różnego 
typu kursach odpowiednich o r
ganizatorów i sędziów, którzy 
będą współpracowali z ak ty 
wem  ruchu sportowego w  
szkole.

G ło s  m a ją  n a s i  c z y t e l n i c y

Aby SKS-y dobra* pracowały
VViąz 7. powrotem młodzieży do szkół rozpoczęły swoją działalność SKS-v. Wiele dziew

cząt i chłopców w oparciu o doświadczenia i nabyte wiadomości na różnych obozach 
sportowych w okresie wakacji, zaczyna pracować po nowemu, stara się podnieść aktywność 
oRS-ow, zachęcie do sportu swoich kolegów. Świadczą o tym m. In. listy jakie, wraz z rozpo- 
częciem nowego roku pracy sportowej, napływają do naszej redakcji.

Znad mona, gór, mazurskich jszior, z reregu obozów i wycisczek turystyczno- 
krajoznawczych, opalona i wypoczęta mbdziei powróciła do ław szkolnych. Przed 
kilkoma dniami rozpoczęła ona nowy rok szkolny —  rok wytężonej nauki i pracy 
społecznej, rok nowych zmagań w sporiie. Znów zaroiły się młodymi sportowca
mi sale gimnastyczne, szkolne boiska —  rozpoczęły pracę szkolne koła sportowe. 
Z nowym rokiem, z zapasem nowych sił, sportowcy szkolni kroczyć będą po no
we sukcesy, po zwycięskie wyniki w nauce i w sporcie.

Po głuchych korytarzach Szkoły TPD nr  2 w  Stalinogrodzie rozległ ś ie glos dzwonka  
oznajmia jący koniec lekcji . Chłopcy i dziewczęta wybiegają szybko z klas, śpieszą do do
mu. A le Krystyna Zając, Irena Kot, Joanna Kozłowska, Barbara Dammówna, Damita Cy- 
ron  i Barbara Kamińska nieprędko jeszcze opuszczą szkolne m ury . W kładaja szybko strój 
sportowy  i biegiem podążają na boisko. Dziś będą miaty trening koszykówki:  
przecież az dwa  miesiące nie ćw iczy ły  razem.

Jq też wie od roay p o lu b iłam  sport

I — Oooo! Zanim rozpoczniemy trening musimy sobie 
przypomnieć pewne zasadnicze elementy gry, omówić po
szczególne ćwiczenia, dopiero po tym  dostaniecie pilicę 

| zwołuje do siebie dziewczęta nauczyciel i <>/., Józef Grzbiet a.

PORT!... Jedno m aleń
kie słowo, a ile za
w iera  ono w  sobie 
tre śc i; daje moc 
wrażeń, em ocji, zado
wolenia i n iekiedy g o  

przynosi chw ile  szczę- 
a także i zawodu. To 

wszystko, m ieści w  sobie te pięć 
zw yk łych  lite r  — sport.

Gdybyście, kochane koleżanki 
i koledzy, chcieli ty lk o  zrozu
mieć ile dobrego przynosi upra
w ianie sportu, to m n ie j spoty
kalibyście ludzi wiecznie 
z wszystkich i z wszystkiego 

.niezadowolonych, zgorzkniałych 
i sm utnych, a w idzie libyście na 
ich twarzach uśmićch i radość, 
wyczulibyście u nich zdrow ie i 
moc świeżej energii do nauki 
i pracy.

A cży wiecie, że w sporcie u- 
czymy się podporządkowywać 
swoje osobiste interesy i am b i
cje celom i interesom ogółu, u- 
czymy się pokonywać n a jtru d 
niejsze nawet przeszkody, dążyć 
do w ytkn ię tego celu — zwycię
stwa.

Kiedy uczęszczałam  Jeszcze do 
szkoły podstaw ow ej, sport m nie  
nie in teresow ał. N aw et nie" w iem  
dlaczego bałam  sie p iłk i, a na 
lakc je  w f p ra w ie  wcale nie cho
dziłam  i n ik t nie był w stanie zm u  
sic m nie  do tego. Dop ero  w l i 
ceum  zaczęłam  pojm ować korzyści 
Płynące z u p ra w ian ia  sportu . Ko 
leżanki i ko ledzy  um ie li m nie za 
interesow ać sportem . Po lekcjach  
zostaw ali na... p a r ty jk ę  s ia tków k i. 
I s  rów ineż zostaw ałam  z nim i, 
chciałam  ty lko  popatrzeć  jak  g ra 
ła- Ale chcąc być szczera , m uszę  
p rzyznać , że s ia tków ka me pocią
gała m nie.

Będąc już uczennicą klasy IX  
w czasie przygotowań do I 
Ogó 1 n opo! s k i e j  S pa r t a k i a d y
Szkolnej, sama nic wiem  ja k  to 
się siato, że po lub iłam  nie lub ia-

na dotychczas gimnastykę. Ć w i
czyłam bardzo sum iennie i d łu 
go Obecnie jestem zawodniczką 
i k ie row n ik iem  sekcji g im nasty
cznej naszego SKS-u.

Przez miesiące wakacyjne M i
n isterstw o O św ia ty zorganizo
wało obozy sportowe dla n a j
lepszych ak tyw is tó w  szkolnych 
kol sportowych,. Szkoła, k tóre j 
jestem uczennicą, wysłała mnie 
na tak i obóz. W ytypow a li mnie 
sami zresztą członkowie nasze
go SKS-u tw ierdząc, że swoją 
pracą w kole zasługuję na ta 
kie wyróżnienie.

Z w ielo tygodniowego obozu 
wyniosłam  nie ty lk o  m ile  wspo
mnienia. ale przede wszystkim  
głębszą znajomość sportu. Do
świadczenia te będę starała się 
teraz przekazywać członkom 
naszego SKS-u. Najw iększą za
letą obozu było to, iż m ie liśm y 
tam bardzo dobrych in s tru k to 
rów, którzy stara li się nauczyć 
r.as ja k  na jw ięcej, abyśmy mo
g li dobrze pokierować, pracą 
SKS-ów,

1 trzeba powiedzieć, że jednak 
trud  ich poszedł częściowo na 
marne. W inę za to ponoszą o- 
p iekunow ie i rady SKS-ów, k tó 
rzy w ytypow a li na obóz m ło
dzież nieprzygotowaną, nie m a
jącą podstawowych k w a lif ik a c ji 
sportowych i co ważniejsze bez 
żadnego w tym  k ie runku zain
teresowania. W w yn iku  tego 
spośród 96 dziewcząt uczestni
czek naszego obozu ty lk o  24 o- 
trzym aio  zaświadczenie pomoc- i 
Pików instrukto ra.

Na obozie uzyskałam  dyplom  po 
m ocnika in s tru k to ra , zdałam  -g z a  
m iny na dobrze. P rzyczyn  tego, że 
nie uzyskałam  bardzo  do brej oce 
oy. szukać należy jedynie w sła- 
cych w yn ikach . Jakie osiągnęłam  
w lekkoatle tyce . Ale w tym  ro 

ku dołożę w sze lk ich  s tarań , ai 
popraw ić  te w yn ik i.

W  św ietle  nabytych na obco 
w iadom ości d o jrza łam  w ie le  b 
dów w p racy  naszeqo SKS-u. N; 
w ażnie jszym  z nich Jest b ra k  I- 
lek tyw n a j p racy i to zarów no  
rad z ie  kola iak i w poszczególny- 
ieqo sekcjach. O dbiła  się to ujet 
nie na c¡dokształcie dz ia ła lno ! 
naszego SKS u.

Przed kilkunastom a dniar 
w róciłam  z obozu. Zaprzy jaźr 
lam się tam jeszcze bardziej : 
sportem, pokochałam po. Sini 
sznym w ydaje mi się teraz m 
stosunek do wychowania fizyc 
nego w szkole podstawowej 
Koleżanki i koledzy! Apelu 
do Was — up raw ia jc ie  sjxn 
spróbujcie swoich sil na sali es 
bieżni, a przekonacie się, ; 
sport jest naprawdę przyjernr 
rozryw ką po nauce.

A LIC JA  STĘPNIEW SK A  
uczennica

Liceum Ogólnokształcącego 
w Łowiczu

Pól żartem — pół serio

Ii' ostrym tempie
N 3 ulicy spotkałem  Janka. Sred ł jakoś dziw n ie  zam yślony  po

trąc a ją c  na u licy  p rzech odn iów .
— Serw us Janek! — zaw ołałem .
S p o jrza ł na m nie i nie odpow iada jąc  na py tan ie  w y k rz y k n ą ł:  

..lub isz w ędrow ać*?
— Pew nie, że lubię — od pow iedzia łem  — zresztą , kto  z m ło 

dych. zd row ych  łudzi nie lubi w ędrow ać , podziw iać p iękne  k r a j 
o b razy . m aszerow ać po górach , lasach, nad je z io ra m i i rz e 
kam i, zw iedzać stare  za b y tk i naszej k u ltu ry , podziw iać tem po  
i rozm ach budow nictw a. A co m oże chcesz m nie  zapros ić  na 
jakąś  w yc ieczkę , to nie k ręć  ty lko  m ow  od razu .

Janek p rze rw a ł m i zn iec ie rp liw io n y . E, g łupstw a gadasz, 
chcę ci udowodnić, że obóz w ęd ro w n y  to żadna p rzy jem ność. 
Posłuchaj:

7. G rud ziądza  w y ru s zy ł obóz w ę d ro w n y  o rg a n izo w a n y  p rzez  
Techniku m  Budowy M aszyn Roln iczych w G ru d z ią d zu . U czest
n ikam i było 20 piętnasto s 'edem nasto letn ich uczniów  tego Tech
n iku m , takich  sam ych zapaleńców  w łóczęg i ja k  ty.

Oto trasa  ich w ęd ró w ki:
G ru d z ią d z — K w id zyn  32 km . K w id zyń  — M a lb o rk  30 km . M a l

b o rk — Elbląg 33 km , E lb ląg — To lkm icko  21 km , T o lkm icko  — 
F ro m b p rg  20 km , From bo rg  — Pasłęk 33 km  ¡id.

S łuchałem  go z w ie lk im  zd z iw ien iem .
A więc jeśli um iesz liczyć to sobie ob licz — ci ch łopcy w  p rz e 

c iągu 13 dni z ro b ili 334 km , m ając  ty lk o  jeden dzień odpo
czyn ku . A le to jaszcze nie koniec c iągną ł Janek — te ra z  podziel 
sob«e te 384 km  przez 13 d “i, to jest p rzez ilość dn i m arszu , 
a o trzym asz p rzec ię tną  ponad 29,5 km  dzienn ie .

Nie m ogłem  tego słuchać — p rze rw a łe m .
— S łuchaj Janek, a uczestn icy nie za p ro te sto w a li, nie pow ie

d z ie li, że to dla nich za ostre tem po, że oni chcą odpocząć, 
zw iedzić  okolicę, że to przecież  ich w akac je .

— Pleciesz — o d p a rł Janek — im było wstycfc Bo skoro w y 
chow aw cy tak  za p la n o w a li, o b lic zy li. W y d z ia ł Oświaty W o je 
w ó d zk ie j Rady N arodow ej w G dańsku z a tw ie r d z i t.o w idocznie  
w szystko  w p o rzą d k u  i ..ty lko  ostatnie o fia ry  nie dadzą ra d y “ . 
Taka w każd ym  raz ie  op in ia  panow ała w śród uczestn ików  po
m im o mocno obolałych nóg i w ychudzonych tw a rzy .

— No do brze  — p rze rw a łe m  znów Jankow i — ale  przecież  
są in stru k c je , k tó re  z a b ra n ia j*  czegoś podobnego, za lecają  aby 
na obozach w ędrow nych  na m arsz nie poświęcano w ięcej jak  
siedem  dn i, dzianna m a rs z ru ta  me pow inna w żadnym  w yp ad ku  
p rze kra c zać  20 km , że m łodzież na obozach w ędrow nych  po. 
w inna nie ty łk o  zapoznać sie z te ren em , za b y tka m i i budow ni
ctw em . ale w ypocząć, tam  gdzie  to będzie m ożliw e pomóc w ż n i
w ach j p racy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j na wsi.

— Ty m i o teo rii — p rz e rw a ł m i Janek — a Ja ci o p ra k 
tyce.

— O słusznej teo rii I n iezd ro w y ch  p ra k ty k a c h  W ydzia łu  
Ośw iaty WRN w  G dańsku — dodałem .

m ig.

A więc zaczynamy trening. P iłkę ma Danuta Cyroń P rzypom nimy sobie w n ie rw  vo- 
prawne kozłowanie... ' 1

W sp ó łp raca  ZM P z S K S - e m  
zap ew n i nom sukcesy

Spójrzcie jeszcze, Czytelnicy, na zdjęcie u góry tej s trony na p ra w o .

V “ j r \  RZEZ k ilk a  ostat-
j !  Á nich dn i lipca i

trzy tygodnie w 
ff s ie rpn iu w r ą z z  360 

najlepszym i a k ty w i
stami szkolnych kól 

sportowych z Gdańska, Warsza
wy miasta i w ojew ództw a prze
byw aliśm y w G arczynie na o- 
bozje sportowo-szkoleniowym .

Codzienne w ykłady, poświę
cone zagadnieniu pracy w SKS 
zw róciły  nam uwagę, że dotych
czas nasz szkolny k lub  sporto
w y n ienajlep ie j pracował, że 
nie w ykorzysta liśm y w polni 

j swoich m ożliwości i nie przy
ciągaliśm y uczniów do czynnego 
upraw ian ia  sportu. Inna spra
wa, że SKS przy szkole TPD 

i 13- którego jesteśmy członkami,
' należy do jednego z na jm łod
szych w  Warszawie.

Z * 129 uczniów  H as  V II I  i IX 
naszej szko ły, do SKS-u należało  
przed w akac jam i około 70 uczniów . 
Nie w iem y dokładn ie  ilu . ponie
w aż nie p ro w ad z iliśm y  ew idencji. 
D opiero  na oboz'e dow iedzieliśm y  
s:ę, że pow inniśtny prow ad zić  e w i
dencję członków  i m ożem y pobie
rać od nich 50 groszy tytu łem  
m iesięcznych składek. Za uzy s k a 
ne w ten sposób, drob ne na oqóh 
kw oty m ożna będzie oddaw ać do 
rep e ra c ji sp rzęt, zaku p ić  m a te r ia 
ły  p iśm ienne i dyp lom y.

Nasza szkoła jest koedukacyj
na. M yśle liśm y więc, że słusz
nie będzie, jeżeli założymy dwa 
SKS-y — żeński i m ęski które 
będą m ia ły  swoje odrębne za
rządy i plany pracy. Na obozie 
w  rozmowach z kolegami, a k ty 
w istam i innych SKS-ów, do
w iedzie liśm y się, że tworzenie 
na terenie .jednej szkoły dwu 
SKS-ów jest niesłuszne, ponie
waż rozb ija  to jedno litą  pracę 
sportową w  szkole, tworząc

sztuczny podział pomiędzy spor- | nym Dlatego już w  połowie 
towcam i jednej szkoły. j pierwszego miesiąca nauki zwo-

w  nowym  roku szkolnym  na tam y ogólnoszkolne zebranie 
pierwszym  zebraniu SKS-u wszystkich chętnych do upraw ia- 
zgłosimy wniosek, aby ten n i- nia sportu. Na zebraniu tym  po- 
czym nieuzasadniony podział dzie lim y się z naszymi koleea- 
z ikcyidować. | mi w iadomościam i, ja k ie  w y-

Nie ustrzeg liśm y się też I In- w ieźliśm y z w ielo tygodniowego
nych błędów w naszej p racy , 
m ianow icie  słabo po w iązaliśm y  
działalność SKS-u z p racą  szko lnej 
o rq an izac jt ZM P. W ydaw ało  nam  
się, że jeżeli w  SKS-ie jest w ielu  
aktyw is tów  zetem pow sklch , to 
wszystko jest w p o rząd ku . T ym 
czasem , jak  do w iedzie liśm y się na 
obozie, o rg a n izac je  zetnm pow ska  
z SKS-em pow inna łączyć ścisła 
w spó łpraca  po legająca na w spó l
nym op raco w yw an iu  planu pracy , 
im prez, w y jazd ó w  do innych SKŚ] 
pomocy d la  słabszych uczniów  —' 
dobrych  jedn ak  sportow ców  itp

M usim y przyznać również, że 
w ubiegłym  roku szkolnym  nie 
zw racaliśm y uwagi na to, czy 

j reprezentujący nas sportowiec 
ma oceny niedostateczne, czy 
jest koleżeński, uczynny. W y
dawało nam się, że jeżeli on do
brze gra, biega i skacze to po
w in ien nas reprezentować na 
im prezie m lędzyklasowej, czv 
nawet m iędzyszkolnej.

Żle by ło  rów nież u nas z za
chęcaniem koleżanek i kolegów 
do udzia łu w  pracach SKS-u.

Na obozie podsunięto nam 
również k ilka  form  ag itac ji ucz
niów  do sportu. Oto n iektóre 
z nich — wywieszanie na ta
blicy aktua lnych lis t choćby 111 
najlepszych sportowców szkoły, 
organizowanie propagandowych 
zawodów sportowych z udzia
łem najlepszych zawodników 
innych SKS-ów. dawanie poka
zów sportowych na różnych 
akademiach itp. Zrozum ieliśm y, 
że nie można tak d łuże j praco
wać ja k  w  ubiegłym  roku szkol-

obozu w  Garczynie. Chcemy, a- 
by nasz SKS sta! się jednym  
z dobrze pracujących w  W ar
szawie.

JERZY DZW O N KO W SKl 
JANUSZ OKUSZKO  

uczniowie
Szkoły TPD nr 13 w War

szawie

N u m o r

,~7  To niech mi, pan cho
ciaż powie, k iedy będzie 
przejeżdżał następny po
ciąg?

„A va n q u a rd ia '‘.
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